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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

.A ustryackiem  na czerwiec . . . złr. 2 '50 
O d  1 czerw, do końca września złr. 8 ~
Z przesyłką pocztową w państw ie 

/Niemieckiem na czerwiec . . .  6 marek
Od 1 c z e rw c a  do końca września 20 „

Prenumerata liczy mię tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiaeu.

K r a k ó w  4  c z e r w c a .

Przegląd Polityczny.
Stanowczo więc sejm galicyjski nie zgromadzi 

się w czerwcu. Nastąpiło to skutkiem opinii Wy­
działu krajowego, który znów kierował się w tern 
nietylko względem oszczędności, aby 2 0 . 0 0 0  złr. 
nie wyrzucić dla prostej formalności, ale także tą 
uwaga, aby posłów nie odrywać od zajęć gospo­
darskich w porze bardzo dla rolników ważnej. 
Materyał ustawodawczy, przygotowany w komi- 
syacb sejmu przeszłorocznego, może być łatwo ura­
tow any— jeśli w jesieni, gdy się Sejm zbierze 
na dłuższy czas — kilka pierwszych posiedzeń po­
święconych zostanie zakończeniu spraw przeszło- 
rocznych, i potem dopiero odbędzie się formalność 
zamknięcia dawnej, a otwarcia nowej sesyi sejmo­
wej. Przed postanowieniem Wydziału i minister­
stwa, aby sejmu w czerwcu nie zwoływać, docho­
dziły nas głosy posłów z tem samem życzeniem

Ze względu na treść przemówienia na pasie 
dzeniu Izby poselskiej dnia 21 marca roku bieżą­
cego, w którem poseł Kowalski wniósł pewne za­
żalenia na stosunki szkolne w Galicji, zaznacza- 
jac między innemi, że w dwnjęzykowyeh gałicyj 
skich zakładach naukowych ogłaszano dopiero 
beznośrednio przed rozpoczęciem roku szkolnego, 
które przedmioty mają być wykładane w polskim 
lub ruskim języku, zawezwał, jak piszą do dzien­
ników lwowskich, minister wyznań i oświecenia 
galicyjską Radę szkolną do wytłómaczenia się 
z powyższych zarzutów, a zarazem do przedsta­
wienia wniosku, jakiemi środkami możnaby dojść 
w przyszłości do dzielnego zastępu nauczycieli 
szkół ludowych z uwzględnieniem wykładowego 
języka ruskiego.

W ministerstwie wspólnem rozpoczęto przed­
wstępne prace dla zestawienia przyszłorocznego 
budżetu wspólnego. Szczególnie ożywioną czynność 
rozwija w tym roku sekeya marynarki, która, jak 
wiadomo, od ostatniej sesyi delegacyi, nowego 
ma szefa. Zdaje się, iż wystąpi ona obecnie ze 
znacznemi żądaniami w delegacyach, a b™yiadają 
nawet, iż baron Sterneck zamierza przedłożyć de- 
legacyom memoryał, uzasadniający nowy P '^L 8  °- 
pniowego uzupełniania marynarki wojennej. PJ; 
dobny sposób wystąpił w swoim czasie Tegettno , 
żądając od delegacyj zatwierdzenia swojego pro­
gramu co do utworzenia stałego stanu floty.

O faktycznem rozbiciu zjednoczonej lewicy P1' 
sze także Reichenberger Ztg■ Ten „narodowo-nie- 
rniecki" organ zapewnia, iż więcej niż .30 deputo­
wanych, należących do zjednoczonej lewicy, uchwa 
liło utworzenie’ nowego niemieckiego klubu. Nie 
braknie w nim żadnego niemiecko-czeskiego depu 
towanego, a jeżeli „ukonstytuowanie się jego do

tąd dokonauem nie zostało, to ma to swoje słu­
szne powody, które wyborcy bez wątpienia ocenić 
lotrafia." Równocześnie prostuje ten dziennik po­
głoskę," jakoby morawscy deputowani szczególnie 
zwalczali politykę abstencyjuą; przeciwnie w osta­
tnich trzech latach nikt bardziej stanowczo jej nie 
bronił, jak Sturm i Promber. .Sprostowanie to wi- 

ocznie nie dotyczy Chlumeckiego.
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają obszerne spra­

wozdanie o przebiegu walnego zgromadzenia człon- 
ców niemieckiego szkolnego stowarzyszenia, które 
się odbyło przedwczoraj w Gracu. Prebieg posie­
dzenia był dość burzliwy. Partya antisemicka z bła­
watkami u surdutów, stanęła do walki z „żydów 
skini" elementem Schjdverdnu. Byli to sami zwo­
lennicy Schonerera, który osobiście na zgromadze­
niu się nie pojawił. Teatr, w którym się zgroma­
dzenie odbywało, zgromadził blizko dwa tysiące 
uczestników. Przy wymienieniu Koppa, jako  kan­
dydata do grona sądu rozjemczego, ozwały się 
z jednej strony oklaski, a z drugiej sykania. Przy 
głosowaniu utrzymała się lista ofieyalna, przed­
stawiona przez Dra Weitlofa. Do Rady nadzorczej 
wybrano wprawdzie Schdnerera, ale dwaj inni 
z tego obozu kandydaci Richter i Fiirnkranz upa­
dli. Na komersie wieczornym zauważono nieobe­
cność Herbsta i Sturma.

Ruch wyborczy w Węgrzech stanął podczas Zie- 
onych Świąt na punkcie kulminacyjnym. Prawie 

w dwustu okręgach wyborczych występowali kan­
dydaci, należący do rozmaitych frakeyj polity 
cznych. Ze stronnictwa liberalnego przemawiali 
ministrowie Szapary, Kemeny i ozechenyi Nadto 
wypowiedzieli głębsze mowy programowe w Ka- 
nizsa Falk, w Kołoszwarzc Ilegedues w Buda­
peszcie Orszagh i Busbach, a w GUus bzell. Ruch 
wyborczy rozwija się wogóle prawidłowo, stron­
nictwo jiberalne występuje wszędzie jako partya 
jednolita i w kraju zyskuje stanowczą przewagę. 
Do przykrych demonstracyj przyszłoi onegdaj tylko 
w Kołoszwarze, gdzie wyborców liberalnych po­
witano gradem kamieni. Rząd ze swej strony oka­
zuje przynajmniej wszelkie pozory, iż nie chce 
tamować swobodnej akcyi wyborczej. Znane jest, 
ogłoszone w tej mierze zaraz po zamknięciu sej­
mu rozporządzenie Tiszy, a obecnie minister spra­
wiedliwości Pauler wydał do wszystkich trybuna- 
ów sądowych okólnik, w którym poleca urzędni­
kom sądowym, aby się wstrzymali od wszelkiej 
agitacji w interesie któregokolwiek stronnictwa, 
i nie wpływali w jakikolwiek sposób na wybory, 
korzystając ze swojego urzędowego stanowiska.

W sygnalizowanym nam wczoraj artykule Fort­
nightly Review, podznaczonym G, z którego po­
wodu przypisywano go Gladstonow, położono silny 
nacisk na potrzebę przyjaznych stosunków Anglii 
z Francya i Rosya. Z Niemcami i Austryą łączy 
Anglię tylko dążność utrzymania pokoju powszech­
nego, przyjazne stosunki z Włochami polegają wię­
cej na wzajemnej sympatyi, niż na podstawie 
wspólnych interesów. O kolonizacyi niemieckie 
czyni artykuł tylko wzmiankę uboczną, chociaż 
cała elukubracya grożąca zawarciem ścisłych sto­
sunków z Francyą i Rosyą, zdaje się być wymie­
rzoną głównie przeciw kolonizacyjnym zachcian 
kom Niemiec.

Artykuł ten , który zrazu zrobił wielkie wraże­
nie, dopóki mu autorstwo samego Gladstona przy­
pisywano, stracił na znaczeniu od chwili, kiedy to 
stanowczo zaprzeczonem zostało a Times oświad­
czył się także przeciw jego treści.

W parlamencie niemieckim sprawa kolonii afry­
kańskiej poruszoną zapewne zostanie przy sposo­
bności zażądanej przez rząd subwenoyi - dla pa 
rowców pocztowych.

Dzienniki berlińskie donoszą, że następca tronu

zajmuje się teraz pilnie sprawami polityczneroi, 
koresponduje ciągle z księciem Bismarkiem i na­
radza się często z Hatzfeldera. Niemniej czynnym 
ma być ks. Bismark, a telegraf między Berlinem 
a Friedrichsrube zajęty jest ciągłemi poleceniami 
kanclerza do ministrów i ich odpowiedziami.

Odwołanie się do kongresu w sprawie rewizyi 
konstytncyi sprawia rządowi francuskiemu pewne 
troski, którym z góry pragnie zaradzić. Kongres 
tworzą podług konstytncyi obie Izby razem. Nara­
dy jego nie są niczem ograniczone. Kongres zwo­
łany w celu rewizyi konstytncyi mógłby więc po­
minąć projekt rządowy i z własnym wystąpić pro 
jektem. Orleaniści pokładają nawet w tern nadzie­
ję, że drogą takiej rewizyi konstytucji będą kie­
dyś mogli powrócić bez użycia gwałtownych 
środków do tronu. Otóż Ferry stara się teraz o 
to, aby poprzedniomi uchwałami obu Izb, obrady 
kongresu, który się obecnie ma zebrać, ograniczyć 
do wyłącznej dyskusyi nad przedłożonym pro­
jektem rządowym. W tym projekcie zaś jest je­
den punkt, który na przyszłość ma uchylić mo 
żność zniesienia republikańskiej formy rządu. — 
Sprawę ograniczenia obrad teraźniejszego posie­
dzenia" do kwestyj w projekcie rządowym zawar­
tych, traktuje teraz komisya Izby deputowanych, 
w której w sobotę przed świętami _ zabierał głos 
Nerry i rozwodził się długo nad nieodzowną po­
trzebą takiej limitacyi.

W Petersburgu, w Radzie ministrów, stoi na 
porządku dziennym kwestya uchwalenia etatu u- 
rzędów profesorskich dla nowego Sybirskiego uni­
wersytetu, który ma być otwartym w Tobolsku 
w przyszłym 1885 roku. Głównem zadaniem w tej 
sprawie jest podział katedr profesorskich między 
kandydatów, już dziś upatrzonych przez minister­
stwo oświaty. Niemniej ważne zadanie stanowi tu 
również uchwalenie przez Radę ministrów porząd­
ku inspekcyi Sybirskiego uniwersytetu, która ma 
być ustanowioną według modły nowej, dotychczas 
w uniwersytetach rosyjskich zupełnie nieznanej. 
Nad to zaś wszystko roztrząsa Rada ministrów 
kwestyę kosztów utrzymania nowego umwersye u; 
losztorys ułożył minister oświaty, którego jednak 
minister skarbu wzbrania się przyjąć en bloc z po­
wodu zbyt wygórowanej jego cyfry-

Poseł rosyjski w Konstantynopolu Nelidow 
jak donoszą St. Piet. Wied., — przesłał niedawno 
do Porty notę urzędową, w której wyjaśnia: że 
dochody państwowe tureckie pozostawione Rosyi 
jako rękojmia i źródło spłaty tegorocznej raty 
contrybucyi wojennej, należnej Rosyi od Turcyi, 
okazały się bezwarunkowe niewystarczającemi na 
rzeczony cel, przedstawiają bowiem cyfrę maksy­
malną 270 tysięcy lirów, zamiast niezbędnych 350 
tysięcy. Poseł zatem w imieniu swego rządu do­
maga się, aby Porta otworzyła dla niej niezwło­
cznie w Ottomańskim Banku kredyt jeszcze na 
170 tysięcy, zabezpieczony odpowiednim fundu­
szem dochodów krajowych, ponieważ według pier­
wotnej umowy, między dwoma rządami zawartej, 
asygnowane na cel spłaty rocznych rat kontrybu- 
cyi dochody, powinny przewyższać ścisłą nale­
żność o 25%, t. j. stanowić 437,500 lirów rocznie-

nie przytułku anarchistom serbskim, którzy nie­
porządki te wywołują, Bułgarya zaś stara się od­
dalić od siebie te insynuacye.
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korespondencya „CZASU."
Lwów 3 czerwca.

Wczorajszy telegram z Zofii przedstawił 8 Pr»^§ 
nieporozumień między Serbią a Bnłgaryątak, jakby 
się już na zerwanie stosunków dyplomatycznych 
zanosiło. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie przed­
stawiają ją  w mniej drażliwem świetle. Zdaje się 
też rzeczywiście, że chodzi tylko o uchylenie czę­
sto na półwyspie bałkańskim zachodzących niepo­
rządków nadgranicznych, a przyczyna większej 
nieco drażliwości, z jaką obie strony tym razem 
sprawę tę traktują, pochodzi ztąd, że Serbia po 
dojrzywa*— może słusznie — Bułgaryę o dawa

(8§) Komitet krakow skiego Tow arzystw a rolni­
czego podniósł potrzebę jaknajrychlejszego zapro­
wadzenia kursu nauki upraw y chmielu w Czerni­
chowskiej szkole rolniczej. Pod niepokaźną formą 
kryje się tutaj kw estya ogólnego i donioślejszego 
znaczenia. Spopularyzowanie uprawy chmielu s ta ­
nowi, zdaniem w ytraw nych znawców naszych sto­
sunków, jeden  z najpew niejszych środków takiego 
podniesienia wydatności gospodarstw a rolnego, że 
dobroczynne skutki w krótkim  czasie dobitnie oka­
załyby się na całym dobrobycie k lasy  rolniczej, 
że naw et dziś przy tak  zatrw ażającem  rozdrobnie­
niu gruntów w iejskich , zawsze jeszcze rodzina 
w łościańska m iałaby by t zapewniony na pozosta­
łym jej kaw ałku ziemi.

Nie ulega wątpliwości — mówi komitet w swo­
im memoryale do Wydziału krajowego wystoso­
wanym — że od lat kilkunastu rolniotwo nasze 
w opłakanych znajduje się stosunkach. Częściowe 
wyczerpanie ziemi pochodzące z dawniejszego nie­
systematycznego i nieracyonalnego gospodarstwa 
schodzi się z anormalnemi stosunkami klimaty- 
cznemi i brakiem środków na przeprowadzenie 
koniecznych melioracyj. Do tego dodać jeszcze 
należy szaloną konkurencyę zboża amerykańskie­
go i rosyjskiego. Wobec ożywiania się produkcji 
na świeżo dla kultury zdobywanych obszarach 
w Ameryce i Rosyi, wobec taniości produkcji 
w tych krajach i łatwości środków transportowych, 
konkureneya naszeero produktu przy dzisiejszych 
wysokich podatkach i taryfach kolejowych, utru­
dniających eksport — jest prawie niemożliwą. Go­
spodarstwa li tylko na produkcyi zboża oparte, są 
w swoich posadach zagrożone. Rolnicy muszą 
zmienić system gospodarstwa w ten sposób, aby 
dochody płynęły z licznych źródeł, aby w razie 
zawodu doznanego na jednem źródle, drugie umo­
żliwiało podtrzymanie równowagi gospodarczej. 
Lecz i pod tym względem widzi komitet krakow­
ski wielkie trudności. Niema bowiem u nas prze­
mysłu, a zwłaszcza rolniczego, niema większych 
miast, małe zaś, przeważnie żydowskie nie mają 
prawie żadnych potrzeb; niema wielkich fabryk, 
któreby powiększały konsumcyę na miejscu, niema 
fabryk rolniczych, któreby przerabiały płody su­
rowe i umożliwiały uprawę roślm handlowych. 
Kilkadziesiąt gorzelni i tak już w swoim bycie 
zagrożonych, jedna cukrownia, kilkanaście browa­
rów — oto wszystko, co stanowi przemysł rolni­
czy w kraju naszym. To też dotąd próby uprawy 
roślin handlowych, jak malwy, cykoryi itp. me 
bardzo się udawały. Jedynie uprawa chmielu wy­
szła zwycięzko i ma racyę bytu już zapewnioną. 
Chmiel zaczęto u nas uprawiać przed laty dwu­
dziestu kilku. Z początku uprawa szła leniwo, ale 
zadawalające rezultaty podniosły ją  od lat dzie- 
sięciu znakomicie. Komitet krakowskiego Towa­
rzystwa rolniczego nie zebrał jeszcze wszystkich 
dat statystycznych o uprawie chmielu, utrzymuje 
jednak stanowczo, że już dziś obejmuje ona kilka­
set morgów, a predukeya wynosi bilka tysięcy 
centnarów, co reprezentuje wartość kilku kroci złr. 
Chmiel nasz dostaje się za granicę kraju, więc 
ztamtad też przychodzą owe krocie na rzecz na­
szych gospodarstw rolnych. W miarę, jak repu 
cya chmielu naszego za granicą się podnosi, wzra

sta popyt, któremu towarzyszyć powinien wzrost 
produkcyi. Pod tym względem dwie trudności sto­
ją na przeszkodzie: brak dobrych wzorowo urzą­
dzanych suszarń i brak odpowiednio uzdolnionych 
ludzi do prowadzenia chmielnika. O subwencję 
na urządzenie suszarni wzorowej w Czernichowie 
ubiega się komitet krakowski w ministerstwie rol­
nictwa. Uzdolnionych kierowników w uprawie 
chmielu mogłaby dopiero wydać szkoła czerni­
chowska, jeżeliby tam urządzony został kurs oso­
bny Warunki potrzebne do tego posiada Czerni­
chów w zupełności. Jest tam bowiem gleba prze­
puszczalna, głęboko urodzajna, są już zabudowania 
i urządzenia potrzebne do tego. Psa założenie uwoc>i 
morgów chmielniku w Czernichowie preliminuje 
komitet krakowski 800 złr., oprócz^ wydatku na 
utrzymanie nauczyciela. Dochód 7, chmielnika w kró­
tkim czasie zapewniłby sowity zwrot kosztów po­
noszonych.

H o n s t ą p t y n o p o l  25 maja,

Porta w ciągu układów, jakie się toczyły w o 
statnim tygodniu z p. Dufferin w sprawie ewen- 
tualnego zastąpienia obecnego Cbedywa przez 
Ismaila baszę,' okazała wyraźnie dążność wyzwo 
lenia się zpod wpływów Anglii. Wydano rozkaz 
miejscowym dziennikom, aby nie mówiły o tej 
kwestyi, również jak o przygotowaniach Anglików
w Egipcie do nowej kampanii. Zdaje się, że lord 
Dufferin bardzo nalegał za przywróceniem Ismaila 
baszy, ale sułtan nie chce o tem słyszeć.

Otwarcie oświadczył się za Halimem baszą — 
lecz margrabia de Noailles, z powodu zbyt ścisłych 
stosunków Halima z ambasadą angielską, zapo­
wiedział, że zawsze występować będzie przeciw 
jego kandydaturze na chediwat. Mniemają też 
w dywanie, że ta kandydatura niema podstawy. 
To jednak nie przeszkadza, że Halim intryguje 
całą siłą, i jedna sobie nowych przyjaciół, których
zawdzięcza swej fortunie.. ,

Nie znać tu żadnych przygotowań wojennych 
w celu nowej interwencji w Egipcie. Wszelakft- 
w kołach wojskowych mniemają, ż.e armia egip­
ska zostanie zorganizowaną pod oficerami turecki­
mi, jak to dawniej bywało.

Wyjawiają się obecnie szczegóły eo do zgonu 
di data baszy i Mahmuda Damada, który zmarł 
świeżo; szczegóły te są zaprzeczeniem rozpuszczo­
nej wersyi, — że obaj skazani umarli naturalną 
śmiercią. Istnieje list Mahmuda Damada do żony 
sułtanki Dżemilli, pisany przed parą miesięcami, 
wyrażający obawy, co do końca, jaki czeka Mi- 
data baszę i jego współoskarżonych. W czasie, 
gdy się rozeszły pogłoski o mniemanej ucieczce 
Midata, wysłano z pałacu sułtańskiego niejakiego 
Fehim beja w charakterze doradcy gubernatora 
w Tait. Skoro tylko Fehim przybył, więźniów po­
zamykano w kaźniach pod ścisłym dozorem i trak­
towano jak najgorzej. _ . . .

Mahmud Damad, opisując to w wspomnianym li 
ście, dodaje, że więźniowie są przekonani, iż ich 
w szystkich zam ierzają otruć. "Wdowa Mahmuda 
(siostra sułtana) zaprzysięgła sobie otrzymać zern- 
stę od sułtana, gdyż zdaje s ię , iż Abdul Ilam id 
lubo był nieubłagany w swej nienawiści i ma ctia- 
rak te r bardzo mściwy, a  niekiedy okrutny —  me 
w iedział jednak  o przygotowującej się w w ięzie­
niu zbrodni. „ , . , .

Sułtan nie chce podpisywać ofieyalnie wyrokow 
śmierci ze względu na opinię w kraju. Na dzie­
sięć wypadków, dziewięciu ujętych hersztów ba,n- 
dy rozbójniczej to muzułmanie — a sułtan lęka 
się oburzyć przeciw sobie Turków, wydając ich 
na śmierć. Z drugiej zaś strony, aby go nie oskar 
żono, że skazuje na śmierć tylko chrześcian — 
więc żadnego wyroku śmierci nie podpisuje. Pół

/ d a n i e  s t r a w y
z ruchu naukowego Akademii Umiejętności

od d. 5go m aja 1883 r. 

podane przez Sekretarza  Jenera lnep .

(Dokończenie).

W v d z i a ł  H i s t o r y c z n o - F i l o z o f i c z n y  o- 
prócz ogłoszonych w tomie XVIT i ^ a s z a ją c y c h  
się w bedacyro pod prasą  t omi e !  
i ‘Spraw ozdań, mm »<*>*> Prf ^ W K M  
Dosiedzenhch wydziału odczytanych z zakresu hi- 
posiecizeniacn . , , ITlanowskiego): z za-
story, dwie (p. jednę (D ra F. P ie-

k o s iL k ie g o ? 1 7P 7 akresu literatury  bistoryczno-pra-
wniczci S n ę  fp ro f Dra B o b r z y ń s k .e g o ) ; z z a k r esu  wniczci jeonę ip ro i. K rakow a i j e g o  zabyt-
historyi mie)scowe| m ia sta  > \
ków dwie (senatora Konst- H o sz o w s k ie g o ) .

Wydawnictwa Wydziabt: Tom X V1TI
R o zp ra w , Spraw ozdań tom-  W ] n

w druku na ukończeniu. Również
Uu<l. . u

sva h is to r y c z n a  tego wyd zi a| tt u rak 0 w
odeksu dyplomatycznego kate Y
iv. Wacława, tom d r u g i .  P u,, iąfi7
Szujsk iego , obejmujący akta od r0. , •
3, p o d  r e d a k c y ą  p. Dra F. P iek o ft 'ns . *V 
rrh iw um  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h  francus c 

Jana TH — tom  t r z e c i ,  o b e jm u ją cy  < 
l f i8 3  p o d  r e d a k c y ą  p. K a z im ie r z a  Vvaii-
ego. 1
kta Jana III, odnoszące się zwłaszcza <m 
583, P°d redakcyą p. Franciszka Kluczy-

ralono przystąpić do druku drugiego tomu 
sndencyi Hozyusza, obejmującego akta od 
550—i 560 pod redakcyą prof. Zakrzew- 
j do trzeciego tomu Archiwum.
XVII Rozpraw i Sprawozdań obejmuje:

4 5  w  druku Korespondencya księcia Mikołaja 
Krzysztofa Radziwiłła (Sierotki) z archiwów Ra- 
dziwilłowskich, pod redakcyą prof. Dra Augusta
Sokołowskiego. ,

5) M onum enta Połoninę Ihstonca, tom IV, W orli­
ku, wydany staraniem lwowskiego grona komisyi 
pod przewodnictwem p. Małeckiego.

K o m i s y a  p r a w n i c z a :  Rozprawy czytane na 
posiedzeniach: prof. Dra Kasparka „O uchwałach 
instytutu dla prawa narodów, zapadłych w Gene­
wie r. 1875 i w Oxfordzie 1880“ i Dra Mauryce­
go Fiericha „O przysiędze głównej."

Wydawnictwo Dra Darguna: „O ruchu ustawo­
dawczym, celem zabezpieczenia robotników w ra­
zie przypadków nieszczęśliwych."

Do ułożenia programu słownika wyrazów pra­
wniczych polskich wybrano komitet, złożony z pa­
nów : Piekosińskiego, Louis, Bobrzyńskiego, Schmid­
ta, Fiericha Maurycego i Ulanowskiego.

1) Starodawnvch prawa polskiego pomników — 
tom VTI, część TH , obejmująca „Inscriptiones Cle- 
nodiales województwa krakowskiego" pod redak 
cya p. Bolesława Ulanowskiego^ (na ukończeniu)

2) Starodawnych prawa polskiego pomników 
tom VIII, obejmujący najstarsze księgi sądowe 
województwa krakowskiego pod redakcyą p. Bo 
lesława Ulanowskiego, jest w druku.

K o m i s y a  a r c h e o l o g i c z n a .  Rozprawy czy­
tane na posiedzeniach panów: Ziemięckiego, Kir- 
kora, Kopernickiego, Sadowskiego, Neumanna, X 
Polkowskiego.

Wydawnictwa:
Sprawozdania do badania historyi sztuki w Pol 

~ e — tomu IT zeszyt III i IV, obejmujący prof. 
Maryana Sokołowskiego rozprawę: „Hans Suess
v. Kulmbach, jego obrazy w Krakowie, i jego 
mistrz Jacopo dei Barbari", i tomu III zeszyt I, 
obejmujący rozprawy panów: Tomkowicza i Lind- 
quista o zamku Wołek, prof. Łuszczkiewicza o zam­
ku w Lipowcu, prof. Sokołowskiego o kościołach 
r o m a ń sk ic h  w Krobi, Kotłowie, Gieczu i Lubinie 

Oprócz prac dokonanych ułożyła komisya histo 
ryczna na wniosek prof. Dra Bobrzyńskiego (na 
posiedzeniu z dnia 6 go grudnia) program wyda

see

wnictw swoich na przyszłość. A mianowicie ze 
względu nagiej szej potrzeby uchwaliła komisya na 
teraz odłożyć wydawnictwo Aktów dyplomaty­
cznych do panowania Aleksandra (zebranych przez 
Szujskiego), do panowania Stefana Batorego (ze­
branych przez p. Rybaczewskiego, a dopełnionych 
jrzez X. Polkowskiego), do panowania Władysła­
wa TV (zebranych przez ś. p. Lukasa) i akta z ar­
chiwum weneckiego z XVII wieku udzielone przez 
hr. Augusta Cieszkowskiego -  wydawać zaś (z za­
stosowaniem systemu regestowama), dalej 1) Akta 
Jana Tli; 2) 'Kodeks dyplomatyczny Małopo ski 
z XV wieku; 3) Cod‘x  epistolons saec. XV, tom 
IT; 4) Kodeks praw i przywilejów miasta Krako­
wa;. 5) Korespondencyę Hozyusza, i 6 ) Pamiętnik 
Wielewickiego (Historia Domus Professae ad S. 
Barbarom).

Uważając zaś ściślejszy związek z komisya dla 
historyi literatury i oświaty za pożyteczny dla 
stron obu, proponowała tej ostatniej komisya hi­
storyczna, na wniosek prof. Bobr/jńskiego (posie­
dzenie z dnia 16go listopada 1883 r.) odbywanie 
posiedzeń po sobie w obecności (dowolnej) człon­
ków obu komisyj, i toż samo dla obu przewodni­
ctwo. — Komisya dla historyi literatury i sztuki, 
uznając w tem niewątpliwą dla rozpraw swoich i 
dla planu wydawnictw swoich pożytek, przyjęła 
rzeczony wniosek. Przewodniczącym obu komisyj 
wybrany Sekretarz jeneralny Akademii, zastępcą 
dla komisyi historycznej Dr Piekosiński, dla lite­
rackiej Dr Wisłocki. Sekretarzem dla obudwóch
prof. Dr Zakrzewski. . . ,

W y d z i a ł  f i l o l o g i c z n y  podjął wydanie dzieł 
osobnych: Prof. Morawskiego : Andrzej I  atrycy 
Nidecki, jego pisma * iycie (Cz. T już wysza) ,  
X. Biskupa Krasińskiego Słownik synonimów fol
skich (w druku). , v  D:„

Wydział przyznał nagrodę z konkursu . 
leckiego p. J  II. K a l l e n b a c h o w i  uczniowi 
Wydziału fil. Ilniw. Jag. za pracę p. t. Jan Ko
ch mowski w U n iw ersy tec ie  k ra k o w sk im  na p d 
stawie m e tr y k  u n iw ersy teck ich . _„,nrawv

Na posiedzeniach W ydziału czytań p y> 
lub zdaw ano z nich spraw ę:

Z literatury polskiej 3: Dra Wisłockiego 1, ’), 
J. H. Kallenbacha 2. *).

Z literatury indyjskiej 1 Dra Ilanusza 3).
Z historyi Oświaty w Polsce 1 PtaszyckiegoSt. ). 
Z filologii polskiej 8 : J. Bystronia 1 ’);.H anu- 

sza 2 *), Dra Kosińskiego 1 r), Jana Łosia _ ), 
Malinowskiego 1 9), Zebrawskiegó 1 ).

W k o m i s y i  j ę z y k ó w  ej. Rozpoczęte przez 
zmarłych Członków wypisy z zabytków staropol 
skich do słownika prowadzili dalej pp.: Jan Sę­
dzimir i Jan By8troń. Komisya prowadziła narady 
nad ustaleniem pisowni polskiej i wkrótce je u- 
kończy.

K o m i s y a  h i s t o r y i  o ś w i a t y  i l i t e r a t u ­
r y  w P o l s c e  rozpoczęła druk 1) dzieła: Corpus 
latinorum Poloniae p o et ar u m pod redakcją prof 
M orawskiego; 2) Liber d i'igen tiorum  1487— 1563

n Wacław de Brodnia Ubogi i jego rękopisy.
“) a) Jan Kochanowski na Uniw. krakowskim na

podstawie metryk Uniw. b) Rozbiór O dpraw y po­
słów qrec\ich  .T. Kochanowskiego.

•i) Ó jednym z niewydanych dotąd tekstów prakry- 
ckich sekty indyjskiej Jayna (Dżajna) podług rękopi­
sów Berlińskich. , . T

*) Iwan Fedorowicz, drukarz ruski we Lwowie 
z końca XVI wieku. Ustęp z dziejów drukarstwa

W ^ R o zb ió r porównawczy danych do^d  tekstów
i i i  -„i, * ytv i XV wieku, Modlitwy Pańskiej. 

Pozdrowienia Anielskiego, 8kładu Apostolskiego i Dzie­
sięciorga Bożego przykazania.

’«) Wiadomość o książce do nabożeństwa królowej 
Maryi Kazimiery, znajdującej się w bibliotece królew 
skiej w Monachium, 2) O stosunku treści- Szczytu  
dusznego do T arczy duchownej, oraz o najstarszych 
polskich godzinacli o Pannie Maryi, podług rękopisu
Monachijskiego.

i) Niektóre właściwości mowy pisarzowickiej.
8) 1) Gwara Opoczyńska. 2) Porównanie właściwości 

fonetycznych niektórych gwar polskich.
9) O niektórych nazwach geograficznych.
10) Uwagi nad nieklóremi nazwami geograficznemi

i Conclusiones CoUegii Maioris od roku 1430 pod 
redakcyą Dra Wisłockiego.

Druk tych dzieł w części rozpoczęty.
Komisya wydała tom ni-ci Archiwum do dzie­

jów literatury i oświaty w Polsce, który obej- 
muje:

1) Katalog rękopisów kapitulnych katedry kra­
kowskiej, ułożył X. Ignacy Polkowski.

2) Zapiski i dokumenta do dziejów instrukeyi 
publicznej w Polsce, liga wizyta Szkoły głó^°®J 
koronnej przez Feliksa Oraczewskiego roku li»o , 
wyd. Dr Wł. Seredyński.

W k o m i s y i  h i s t o r y i  s z t u k i  zło y • 
prawy: prof. Linquist i St. Tom °™} P 
Łuszczkiewicz 2), prof. M. Sokołowski ).

W komisyi dla historyi literatury i oświaty 
wreszcie, zapadła na wniosek prof. Bobrzyńskiego 
uchwała, ażeby w myśl postanowienia, powziętego 
przed czterema laty przez pierwszy zjazd history­
czny imienia Długosza, — odbyć zjazd powtórny 
w roku bieżącym, a z uwagi tak na trzech setną 
rocznicę śmierci Jana Kochanowskiego, jak na 
potrzebę rozpoznania obecnego stanu i stanowiska 
tej nauki i nadania jej nowego popędu, za przed­
miot zjazdu tego wziąć historyę literatury polskiej. 
Prezes i Zarząd Akademii, nie mogąc według 
statutu brać inieyatywy w zwoływaniu takich zja­
zdów, przyjął wszakże" myśl tę z uprzejmą życzli­
wością i zachęta -  i jak niegdyś przy zjezdzie 
Długosza otoczył ją opieką i czynnem poparciem, 

z k d  W  a  Wied* i
Protektora Akademii J. Les. w j s .  Arcyksięcia

1) O zamku zwanym Wołek.
2) O zamku w Lipowcu.
3) o  r o m a ń s k i c h  kościołach w Krobi, Kozlowie,

Gieczu i Lubinie.
Komisya powierzyła prof. Odrzywolskiemu oce­

nienie znalezionych ksiąg cechu murarskiego i ka­
mieniarskiego w Krakowie od r. 1570.

Komisya uchwaliła w jednym zeszycie swych 
sprawozdań ogłosić ponownie wyczerpane dzieło 
prof. Łuszczkiewicza p. t. „Zabytki dawnego budo­
wnictwa w Krakowskiem."



CZAS % Ciwartku 5 Czerwca 1884.
urzędownie jednak dzieje się inaczej — lubo mi 
nęły to niby czasy topienia w worze, lub poda 
wama trucizny w kawie — co było jeszcze przed 
20 laty na porządku dziennym i w tradycyach

[oraz Dr Kopp i Dr Łangmann (medycy). Liczna ta 
drużyna uczonych poświęciła cztery dni dokładnemu 
zwiedzaniu Krakowa, jego zabytków i okolicy. Go­
ście ci wyrażali podziw nad mnogością dzieł sztuki

rzy8twa pedagog, do Tarnowa wybrano p. Badańczyka. 
W końcu oddział krak. Towarzystwa pedagog, przy­
stąpił jako członek do Tow. Bursy z wkładką ro- 

. .  . „ . _  czną 10 złr.
Papiery dotyczące kolei żelaznych w Rumelii są W "a8zych ®tarych kościołach, oraz publicznych i pry- _  Sprostowanie. Zgromadzenie wyborców z wię 
zedłożrtVia onu  1 x---- --- - • ll^anyc. , biorach. Silne wywarła wrażenie pracownia|kszych posiadłości okręgów Przemyśl-Jarosław, w ce-Drzedłożohe sułtanowi — ale trwa mniemanie, że 

bar. Galicę będzie J ’ TTT ' 
jes t rozczarowanie 
i e  ambasador

przeciw niemu proces cywilny o zatrzymanie cudzej 
własności. Agapit Stevens odesłał wprawdzie order, 
lecz zatrzymał dokument nominacyjny, którego, jak 
mówi, oddać nie myśli. Proces jest w pełnym toku.

— Siła przywidzenia. Słynny pewien fakir indyj­
ski, o którym szeroko się rozpisują dzienniki angiel­
skie, dawał niedawno przedstawienie w kasynie fizy- 
ologicznem w Londynie. Po zamagnetyzowauiu obe­
cnych, rzucił on na nich, .jak powiadają, żywego kro-

wodzenia swej raisyi.Jrade, które m  f  pod Baranami, obok doboru - K o n c e r t  Orkiestry wą|skowej 18 pułku odbę-\ 5 y l i

r veimbar0JałT1Ć,bma' P?leCit  Ŵ danie kontrProPozy ' obraz M a t £  W *  (W° c/ wartek) w ° ^ ° dzie Strzeleckim, Lzestnicy doświadczenia powskakiwali na okna, a na-
y.1 ,b?r- Hirsehowi i zostawić miesiąc do o d n o -L ._  FF , ! e Chr>fitu8a- Wy-1 jeżeli posłuży pogoda. _ wet poczęli się wdrapywać na piec i szafy. Nareszcie

— Kolonie wakacyjne. Prezes i wiceprezes lwów-1 fakir puścił snop wody, rozumie się fikcyjnej i kro-
 i s z i u k  m e a n v c n  o u u z u v  w i e r n e  „ ■  • u  k o m i t - k o l o n i J  w a ^ c y j n y c h ,  p p .  d y r .  W r o t n o w s k i  k o d y i a  n i e i s t n i e j ą c e g o  z a l a ł .  O b u d z o n y m  w i d z i a d ł a

“  , L  S r a  S T S w S  T 1*,. " “ " P *  *"• 1 Dr « ? * " • " * .  P- Namiestnikowej proibę !niH y ,  pamięd. 7 '
Sto- • ’ niu Zamku na \ V . S  . .kaZal‘ Zaj«Cie pI zy ? przyjęcie protektoratu nad tą instytucyą, przedstawia- _  Najdłuższy

stadyum
Mało znaczący wypadek zwrócił uwagę nairmion r»r i __ • i i ?.sunki Ormian w Tyflisie i na ich łączność z współ 

wyznawcami w państwie ottomańskiem. G azete  
Urpiomatiqm  przed niedawnym czasem mówiła o 
oziwnem zachowaniu się Artin Effendego Dadru- 
na, wobec konsula ottomańskiego w Tyflisie. Artin

zwiedzaniu Zamku na Wawelu 
ńcie zapowiadali

Najdłuższym mostem kolejowym w Europie,
i jego katedry. Go jąc, że komitet zamyśla urządzić także _ kolonią dla weahig Now. H rem., jest most żelazny

W poniedziałek d. 9go czerwca odbędzie się w sali
redutowej VII wieczór muzykalny dla członków To- 
warzystwa Muzycznego ze współudziałem p. Apolonii 
Zoellnerównej, pod kierunkiem artystycznym Stani” 
sława Niedzielskiego. Program jest następujący: Mo­
zart: Trio B  dur Nr. 3 na fortepian, skrzypce i wio­
lonczelę; a) Allegro, b) Finale, odegrają uczniowie 
szkoły Tow.; a) Thomas: Znasz-li ten k 'a j  b) R u-1, 
binatein: Frilhlingslied, c) Moniuszko: Krakowiak, * 
sola na mezzosopran; Deklamacyę wygłosi p. Fraen- 
kel; Haydn: Wargacye F  mol, na fortepian, odegra 
uczennica szkoły Tow.; a) Golterman: Religióso, z to­
warzyszeniem harmonii, b) Fitzenhagen: Gawot, z to­
warzyszeniem fortepianu, sola na wiolonczelę; Veit: 
Der Kij ni o in Thule, solo kwartet męzki;- Rhein- 
berger: Taranłela na 2 fortepiany i 8 rąk, odegrają

na Dnieprze I uczennice szkoły Tow.

dom  r  ,koMola> “ "U am ac jrea iu b M a- P „ fe„jro„ ie c “ " " ' * 2 , y"  '■''.raktertm mi«- Ije .l festyn. Na iądanie p. N.mie.tnikowe, oSmadeay- L ego , doln, pod kolej ielazn.-,. Oddanie mostu do<dorn Phoiri^ u -----  ’ ,      isia . rroresorowie TTniwo„cnr+.,ł„ i,. ,• T  i >—  —- y -•   . o - - , --------- - « v  iw ego, uuiiiój puu B-uicj zeiazną. uuaarue mostu ao
Jz" i" ‘ M  I T- ,Pe. ?; Pi? t dA °y  I . « • * » »  * koicem  k w in to .

czynił  i >. . Y L  x - ______i I — "
tan 
akta

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
iBudińszkiej M. „Nieporadny;" Chlebowskiej M. „Si- 
bek bey;“ Pruszkowskiego „Gwiazda spadająca: So- 
kołowskiego 5 studyi.

policyjne. Straż policyjna I 
za udział w kra-

dostojnej Protektorce cały program kolonij wakacyj W iadom ości

pozostawiony wje-

ndzielały Ormianom — zgoła dowody szero- medalionów dagerotypu maski pośmiertnej wiesz- czkowego urzędników udzieliła 50 złr Wtorkowe
rozgałęzionej intrygi, jaką Artin ukrywał przed I cza' , ^ as^ P n'e zaatanawiano się nad sprawą prze-1 przedstawienie w teatrze przyniesie zapewne znaczny 

sułtanem, prawdopodobnie w celn zachowania re wiezienia zwłok wieszcza do Krakowa i uchwalono, I dochód: pokup biletów jest bardzo ożywiony. — Prócz 
sz y popularności wśród Ormian i zabezpieczenia I ?by wyzuaczona komisya wnioski swe z obliczaniem I wymienionych poprzednio miejscowości ma komitet 
się na przyszłość. Z tego powoda rozpoczęło sięl ko8z*dw • oznaczeniem czasu kiedv to ma. nnafgnió Ijeszcze kilka innveh w nrniofc/>;<>• Piotvń TTnte za

Repertoar teatralny.
We c z w a r t e k  5go: Górą nasi! komedya w 5 

czasu kiedy to ma nastąpić, I.ieszcze kilka innych w projekcie: Pistyń, Hutę za I aktach K. Zalewskiego.l i  i  i  O  I  '  ’  - v l U  1 o l C  I  .  . , J  i i a o i a p i t i ^  I  •» *7 "  r  J  ^  * •*- « . . .  ■ * O

h^ow i ^ 1C7‘?n® 8ekretarzowi sułtana Reszyd- °mi. przedłożyła, który po objawieniu swego I Demnią, Lisowice pod Bolechowem i Mikuliczyn. I W s o b o t ę  7go: Nihiliści, komedya w 3 aktach 
a w kolach w. Porty mniemają, że sta I . ma' 8Praw§ł§ Radzie miasta do ostatecznej decy-l — Od redaktora „Szkoły" p. Bolesława Bara-1Abrahamowicza i Ruszkowskiego; po raz pierwszy.

nowisko Artina zawieszone n T w b s k T zyi przedłoży. nowskiego otrzymujemy pismo, które chętnie zamie-l W n i e d z i e l ę  8go: N ihiliści; po raz drugi.
Za spokój duszy s.p. Józefa Trauczynskieqo I szczamy, gdyż p. Baranowskiemuosobiście nie chcieliśmy I We w t o r e k  lOgo: Na dochód Dyonizego F e l i  

odprawionem zostanie we wtorek d. 10 czerwca o — 1— 5 - 1 ------------------ ’ "  '  '  ' “ ' —  "~ł ”  -  ’
T eh eran  9 maja. I dżinie lOej w kościele św. Barbary nabożeństwo ża- 

| łobne.
Zgromadzenie członków krakowskiego Towa-Jeden z synów szacha Zek-e-Sułtan którvnrzv-l . Zgromadzenie członków krakowskiego Towa-1 k°rzystania z artykułu Dra Domańskiego, zamieszczo-1n0ŚCI i P° raz drugi. Wigilia śgo Andrzeja, obraz I /  , 1 Ti , rz7 cz^ ek do lokahzacyi

był do stolicy na święta N o-raz czynił ta wielkie I?7, i™ T dla 8ynów nauczycieli itd. odbyło sięhego w Czasie, nie mamy powodu występować, l e c z  lodowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Dominika; I (eystdermoidalnych) (c. dA. Z kliniki le-
nhv hHaKizA oaKi'a  . I 1 b» in. pod przewodnictwem p. Jabłońskiego, dy-1 owszem cieszymy się, jeżeli fachowe artykuły nasze-1 P° raz Kwartet smyczkowy, wykonany przez Dr0 • ra orczv a ioe*n w rfl ' nwip

bynajmniej czynić żadnych zarzutów, a uderzył nas Jks ie  w ic  z a, art. teatru krak.; Rocznica ślubu, ko-
tylko w odbitce jego artykułu o koloniach wakacyj-1 medya w 1 akcie, Lancyego, odznaczona pierwszą na- 1  . ___n(. ^  . r.. - _  . . , ,  ~
nych, niewłaściwy tytuł. Przeciw samemu sposobowi I grod% na konkursie warszawskim teatru Dobroczyn- cz?el P ^ f-D ra Mikuhcza w Krakowie. Przyczynki do 
kor7.vstj.nia 7 nrtvknhi Tłro . . m l . . . . . .  I n o ś c i : DO raz drueu. Wiail.Sn I Cllirurgll. l l

skórzaków (ci
karskiej prof. Dra Korczyńskiego w Krakowie: Ja- 

I worski: O stosowaniu leczniczem nowej soli karls-

 J .  „  . v u t i a u i c  «  CUWIU śmierci swe- '  , . . .  • . ---: -o ---- V . * . v u * . u n j c i r ----------------------------------------   — - r - - - - t -------— ~  ~r-------- n -  I -  UUIO J j u w m t m u i c  OU ceuww,
go poprzednika Mirry Said Chana, a w tym kra- “ J'fnio,ek P- Maciołowskiego, że T o - h ag o urządzaniu kolonij wakacyjnych" raczy Szano- -  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jaaiellońskieao.
ja  potrzeba być blisko słońca, aby padły iegol + • * V™7 *y»ów nauczycieli jest samoi- wna Redakcya przypisać nie Zarządowi głównemu I (Collegium mąjus) zwiedzać można codziennie od godziny I
Dromienie. Wvhór ton ntnli ioot ho-s-n  |«nem  1 ze § 21 z statutu Bursy się wykreśla. W  d a l - 1 Tow. Pedag., lecz mnie wyłącznie, gdyż ja  to pod-1 J-2eJ do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich Ipromienie. Wybór ten atoli jest bardzo szczęśliwy. 1 - -    ■■ —  i ,  , 7-.™ ------, o - . -  «
Mahmud Chan zna Europę; był on przez dwa la- czya“osci przystąpiono do wyboru zarządu B u r s y  dałem tę myśl dyrekcyi Zarządu głów., zajętej orga- 

;ersbnrgu a ‘6 lat w Londynie jako D oseł I ^  ° kt<ireg0 wesz,i PP- Jabłoński Win-1 nizow.aniem kolonij wak. w kraju. W sprawie tej u-

wykonany przez amatorów ™ . 1'. Bl̂ 0WfU!lu .le^ n' czem nowej sou aar.s
canta. Ostatnie orzedstawie-1 badzkie-> /  zaf ° ^ anm 81« P^ewodzie pokar

mowym (c. d.). Kaczorowski: O związku przyczyno 
wym zapalenia dziąseł z innemi chorobami (c. d.).—- 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomo- 
ych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny I ści bieżące.

Wstęp w niedziele 15, |
Treść Nru 35 Echa Muzycznego i Teatralnego! 

Józef Wieniawski (z portretem), przez J. Kleczyńskie- 
go; Z chwili szału, napisał St. M. Rzętkowski; Cech 
muzyków krakowskich w XVI wieku, napisał E. Su- 
limczyk Swieżawski (c. d.); Pożar teatru miejskiego

4ej prócz poniedziałku, 
powszednie 30 oentów.

działania. ręce

. I mieszczałem 
I artykułów, tak własnych, jak pochodzących z pióra

, _ _0__ v , _______  j I wiceprezesa Tow. Pedag. Dra Teofila Gerstmana, któ
Maciołowski Julian członkami do Wydziału Bursy. Ka-1 ry w ubiegłym roku pierwszy w naszym kraju usil
pitftł Towarzystwa R l i r o v  / l l o  OT-nAr.. ---------.* . 1 - 1_! - i .  I B U in ia  a lr i l f l r n  l i  ^

bezpłatnie.
nu wak, w  K rain  w  sp ra w ie  le i u - 1 ~  Muzeum Techniczno-i*rzemysłowe w gmachu Franci-,--------------------------------- Vv. ^ ui *  A r  t r s w

Muzeum i Biblioteka W .  Czartoryskich z powodu re 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

Czynią się tu silne zachody, aby skłonić szacha PltSł T°Q̂arzystwa Bur®y dla synów nauczycielskich n°ścią swoją doprowadził do skutku urządzenie pier 
do wybudowania gościńca mającego połączyć Tau ' WyD-81 9000 złr- Do komisyi lustracvinei wvbrano I wsze.j kolonii wakacyjnej z pomyślnym wynikiem
n s  z 
już

komisyi lustracyjnej wybrano I wszći wakacyjnej z pomyślnym wynikiem.

Felieton: Z za kulis. Obrazki z życia teatralnego HI, 
retuszował Aureli Urbański. D o d a t e k  nut :  Józef

i  ?  IfoT b *  p0';l"n" 7 ; “ 5  od .”S > r a JS t a S ^ ^ i s N r ! s T r‘ 8)iszedł do 27-0 C. Barometr nisko opadł; o godzinie!    ̂p ■’

1 granicą tarecką. Handel europejski niechee PP' Pjetraszkie^ icza Ksawerego, Żółtowskiego' Igna- Móglem przeto wygodnie poprzestać' na własnych 
opłacać transito przez Rosyę, z powodów któ-1 Ĉ °  1 Ban^  Sieczkowską Mieczysławę. Po zamknię-1 spostrzeżeniach. Znakomite i wyczerpujące zestawie- 

re wyliczać tu zbyteczna, ale które niewypadaia i a Pow' ®ur,y> otwarł przewodniczący I n'e Dra Domańskiego w Czasie, ujmujące w pewien
na korzyść stosunków rosyjskich. Droga przez Tre-1P a . 8ai z&pomadzenie Towarzystwa pedagogiczne-1 ®ystein zasady urządzenia kolonij, nakłoniło mię, żem 
bizondę, Erzerum jest prostsza o wiele wveodniei ouuziału kralcowslriego, na letórem przedstawił dzia Je P°dał w „Szkole" z wiernem zacytowaniem źródła 
szą — a urzęda cłowe tureckie nie s ą ’dla nikogo I n l ś e i a m f S L w i a f ^ 0 ^  Między innemi c z y n - 1i.autora, a n '
uciążliwe

nawet z sumiennem podaniem w cudzy-

opadł; o godzinie 
7ej rano d. 4go stan jego był 729*5 millim., term. 
18 *4 C. — Wiatr południowy.

— We czwartek d. 5go czerwca: ś. Florencyi p.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

się zarząd oddziałowy nad wpro-1 słowach wszystkich ustępów, które stosownie do po-1 Wystawę zabytków z epoki Jana Ko-rnlftnii wrolm/nrinn! Al.  i 1_ I erroaoni'ntnn . i _1____   , I    .1_!_    I ' 1 J . 1 <11a ze w z g l e - 1 chanowskiego odwiedziło podczas świąt kilkaset I Kętrzyńskmmn, Liskiemu, Smolce i Dnbie<*śemu.
* 'osób. Wystawa ciągle się powiększa przez nadsy-1 Z. “ on.ogra^.W wyIlcza Tret’aka- Morawskie-

Jeśli ten gościniec zostanie zbudowany orodukta I W fT0,16 kolonii wakacyjnej dla uczniów 1 traseb czasopisma streściłem i skróciłem,
tej części Persyi k tórJn iszczejąskutk iem ńiem ożnoś-|Z f  u- T . - ,  . prawa ta PodJ?ta przez Dra Do-1dów praktycznych pod względem zewnętrznym upa-
ci transportu, zasilałyby kraje europejskie i zró- . ^ jeBt ukoriczenia- Omawiał zarząd fagrafowiiłem. Tak wszedł artykuł także w odbitkę,
wnowazyłyby olbrzymie straty, jakie Persya po- ° • ‘ 8praTę P°*ePszenia bytu materyalnegoI sPorZi!:dzon‘3 n*e na sprzedaż, ani dla innych celów, „ , „ ________
nosi na towary importowane. nauczycieli i poczynił odpowiednie wnioski na walny I lecz dla rozdania między osoby i instytucye, które 1 nisława Tarnowskiego. Nadesłali także cenne przed-

zjazd Towarzystwa pedagog, do Tarnowa. Udzielił za-1ckcian0 dla popierania sprawy pozyskać. Zdaje mi I mioty: hr. Roman Bniński, hr. Komorowski, hrabina 
pomogi trzem członkom w kwocie 100 złr. Zastana-18̂ > źe ten sposób postępowania nietylko nie jest I Mieczysławowa Dzieduszycka, hr. Mieczysław Rey, 
wiał się nad uroczystościami szkolnemi, które w za-1 przyswajaniem sobie cudzych prac i zasług, ale na-jP* Bronisław Stępiński,

Henryk N i t s c h m a n , znany autor polskiej litera­
tury, rozpoczął w Nrze 21 czasopisma: M agozin filr  
die L iteratur des In -u . Auslandfs drukować rzecz 
pod tyt. Die hentige Literaturheirrgung in Polen. 
Jestto dłuższa wzmianka bibliograficzna, poświęcona 
Szujskiemu, Maciejowskiemu, Szmitowi, X. Kalince, 
Kubali, Korzonowi, Jarochowskiemu, Kauteckiemu,

lanie przedmiotów z dalszych okolic. Przybyły za 
bytki i dokumenta z Biecza, ze Śuiatynki hr. Sta

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
Kraków 4 czerwca.

sadzie pochwala, jednak z tern zastrzeżeniem, a b y d o - |wet przeciwnie hołdem i uznaniem, oddanem pracy I Jedyną ujemna dotychezaś stroną wystawy b y ł |je^°’ nt0P18tkiF a P- -'larrene-Mi 
chody z tychże użyć na cele dobroczynne nauczyciel-1 Dra Domańskiego i zasłudze Redakcyi, która ją u- brak, z wyjątkiem jedynego autografleznego listu, | ' ? V#W ,uc,z n y  Pa r o k s a o .

monografów 
go i Polkowskiego.

Dalej następuje przegląd literatury Sobieskiego —  
z powodu zeszłorocznego obchodu jubileuszowego.

Następnie, pisząc o naszej belletrystyce — mieni 
Nitschman panie: Orzeszkową i Morzkowską naśla- 
dowczyniami Sanda. Orzeszkowa ma byC, zdaniem 
jego, utopistką, a p. Marrene-Morzkowska lubuje się

stwa, jak na Bursę lub na wsparcie jednorazowe dla I mieściła w szerszej znacznie stylizacyi. Wobec tego, I osobistych pamiątek po Janie Kochanowskim 
synów nauczycieli szkół średnich. Do zarządu oddziału żem całkowitego tekstu nie podawał, że ~  ' r/— :-1-:— ; u— :---------------------- 1 ' 1 ' -

Autor cytuje nazwiska Zacharjasiewicza, Sienkiewi­
cza, Bykowskiego i Przyborowskiego, wspominając

uma o d. m. o godzinie 5 Donohidnin TCnlło.. 1 ” PP-: ^błońskiego Wincen-1 cbmęn' a tych uwag nie uiugicm mieu ani wrasnego, i wijołiou raastm  «j»u<* jwcuauuwsiiiego z, grooo-
porządku dziennym znaiduie sie kilka wnieataw Id  - Pr®ze8em> Dra Seredyńskiego Władysł. zastępca,|ani j akimś partykularnym celom służącego interesu,|wca w Zwoleniu, bukszpanowej misy i sztućca, 
wych. a zrea»>«> ‘ w mus k o  w no- rreisendanza Franciszka skarbnikiem- słonkami TO _ lnie udawałem sie ani do lira DomnAaŁ I nnn.hod7.aovoli y.a 7.hiorn m at i

nie podawał, że w rozpowsze- Znajdującej się bowiem w zakładzie książąt Czar-1 7  wspominają
móglem mieć ani własnego, toryskiebi czaszki Jana Kochanowskiego z grobo- cej powieści „Ogniem i Mieczem^rnowsk.ego, o yczą
n  n n l o m  o ł i i łn A n n - A  1 . 4 . __   I w  na xxr 7 . i r n l o n i n  ! i n l r u 7 n o n o \ i r o i  < n n ln A n n  I J  ł  •

" uuwieaziii Kraków Prócz trzpok I r  * u   zarządu p. Maciołowski oświad-1 ua jm  najwięKszym ro:
wówczas wymienionych, prof. Weinholda nrof I i b łY  * Wy ru nie Przyjm% - wywiązała się wsku- niu zbawiennych uwag i że nie uchodzi 
tensteina (germanistów), prof. Dovego' (históiwkaJ n c • “  dysku8ya » w której zabierali głos właściwą, przytaczanie głosów publicznych,
przyłączyło się do tej wycieczki kilku innveh'ana! - v I ? ’ Jfaciołow8kb EHińslci, Klimonda, Schle- podaJe sumiennie źródło. Jeślim w tej m ic„c -------  ̂ _____________________ .
nych uczonych wrocławskich, prof. Senffert i Drof * bron ' y błońslti. Przy powtórnem głosowaniu wy-1dem Szanownej Redakcyi lub Czcigodnego Autora I skiego, z muzyką Gomółki, słynnego kompozytora 
Brie (prawnicy), bibliotekarz Dr Mendthal (historyk') ldzi»bi 86 pet.arzem Klimondę, a członkiem do Wy- w czemkolwiek zawinił, przyjmuję odpowiedzialność i z wieku Zygmuntów, tak , że 1 muzyka współcze- 
   ’ I u p- ra « ka- Na delegata na walny zjazd Towa- upraszem o sąd literacki, któryby taki plagiat po-1 «na będzie reprezentowaną.

jak największym rozpowszechnię-1przez Jana Kochanowskiego, jako proboszcza po ^  
za rzecz nie- znańskiego, do kościoła w Poznaniu, w y s ia n a  zo- na

,vh, gdy się stała na wystawę. Zarząd wystawy przygotowuje -----  •
mierze wzglę-1 także śpiewy chóralne Psalmów Jana Kochanow

v, — j~, podręcznik dla lekarzy powiato 
WyR ’ aPtekarzy itd. pióra *Dra M. Wąsowicza-Duni

tępił.

Karola Ludwika, i to doroczne publiczne posie­
dzenie Akademii nie odbywa się w zwykłym ter­
minie, ale dziś dopiero, dlatego, iżby przez to po­
łączenie jego z otwierającym się zjazdem, i Aka­
demia cześć swoją dla pamięci Kochanowskiego 
okazała, i tem swojem, choć pośredniem uczestni­
ctwem, do powagi obchodu tego się przyczyniła.

Pod wezwaniem więc — jeżeli się tak wyrazić 
można —  Jana Kochanowskiego, odbywamy to 
posiedzenie, na którem Instytucyą nasza ma spo­
sobność i zwyczaj przemawiać do społeczeństwa i 
robić przed niem obrachunek i wyznanie, co w cią- 
gn roku zrobiła, a czego zrobić nie mogła, 
t . kwietne dla nauki, dla literatury, dla oświa- 
, 1 '  ,8t”!ty* polskiej czasy przenosi nas pamięć

wróżbą i L :k S i bynndbCi Ód j eS°..r0CZ° icy by[ na”
ludzi, podobnych w Ł  f r *  D8>łowaó> P ^ O b^ h
kiemi do dziśdnia ś S V  h t®raturze zd£ byczy> Ja‘ i -   u .  t nam 1 pomaga Kochanow-

częśliw;
bierająt

pniowo" do wszystkich konarów .T w ydaty5 ^  
szcie ten kwiat cywilizacyi, to znnmfi K

skiego epoka. Je8tto w dzTei J h P g u ° T  
chwila, kiedy soki żywotne w r ^ ' Eh. 8zc*«41l.wa 
się długo w rdzeń naszego d L  T T i  obierając 
pniowo do wszystkich kon^A ’ do8ta,-T

wre-
odróżnia od dzikości lub niedojrzałości J  Ją 
jest prawdziwa, szlachetna, wyrobiona l i te ra t Cn- 
sztuka. Ale we wspomnieniu i w przykładzie^ ■ 
epoki jest i upomnienie zobowiązujące i prze8troJ 
ga wyraźna.

Upomnienie, że zstępować niżej ani przystoi 
ani się godzi temu, kto raz stanął wysoko. Prze­
stroga, żeby wysoko dążyć w 'ślady tej wielkiej 
epoki i drogą, jak ą  ona doszła wysoko, a tego 
się strzedz, co ją  zatrzymało w pochodzie i wy- 
źej wyjść jej nie dało. Półtora wieku ciągłego u- 
silnego starania, dbałości pilnej o związek żywy 
za starszą i bardziej rozwiniętą oświatą europej- 
ską, opłaciło się Polsce tą epoką, którą do dziś- 
dnia złotą nazywa.

Dla narodu całego, ale przedewszystkiem dla 
nauki i dla piśmiennictwa to wskazówka, jak ą  
drogą dochodzi się do wychowania ludzi i do wy­
dania dzieł znakomitych, A jakim znowu sposo­

bem traci się tę zdolność.
9 PevAn JL__* «

— Wycieczka sztabu generalnego. Jak donoszą W przyszły wtorek (lOgo czerwca) odbędzie sie
ienmki wifiduńoirio _______  _  ,   nraedstawieme na dochód „„..i? v

K on k u rs
Towarzystwa hisloryczno-literaclc'ego w Paryiu, 

Imienia J . U. Niemcewicza, 
ogłoszony na pos:edzen:u publiczoem dnia 3 maja 1884 r.

*vw,t • j  . | dzienniki wiedeńskie, tegoroczna"^^wycieczk7 naukowa | w teatrze'’ przedstawienie na pochód'upadłego” od" 1.1 Nf  k.onkur,!* kończącego się z dniem dzisiejszym 
n • rodzaJ^ |s z ta b u  generalnego, pod osobistem kierownictwem dawna na zdrowiu, zasłużonego artysty n f)™ l; I dwulecia) ogłoszone było zadanie następujące:

' . . ^ ^  czyn* | szefa tfiffoż sztabu. ?AHArfl}a.nAi>iinvniira paaIz m* I ze£?o Feliksiewicza. Przedstaw lenin / . . .  I TaWIm _.1 1 ■ • . . .„Jakim zmianom uległo sejmowanie polskie od
siłę? Przez zaniedbanie się
ności, przez stopniowe, coraz ciaśnieislc Z  C u ” ’ 8zefa .teg°ż 8ztabu> generała-porucznika br. Beck, roz zego Feliksiewicza. Przedstawienie to (ostatnie 
pianie sie w sobie. nr?M hi-ot ^ ^ 1; : j A .  ® ? ' pocinie 815 dma 4 czerwca w Preszowie, a dnia 23 w tym sezonie , przed wyjazdem trupy tcnivoi„»;

tudzież

1 . , . , a ------ » mo nazywa
złotym wiekiem, me wydał takich jak mógł owo- 
ców, że jak  Batory na tronie, tak Kopernik w nau- 
ce, Hozyusz w kościele, Skarga na kazalnicy, Dłu­
gosz w dziejopisarstwie, Modrzewski w teoryi po 
lityki, Kochanowski w poezyi nie mają godnych 
siebie następców. Cudzego pożądać się nie godzi, 
ale na małem przestawać nie należy, tylko owszem 
z tego , co się m a , bez ustanku więcej przyspa­
rzać. Hasło Plus ultra zgubne jest i rzadko kiedy 
godziwe, jeżeli służy pysze i przemocy i niena-

we właściwym terminie!, żadna praca 
ią na wystawione przez nas zadanie

. . . .  - , -  —i  beneficjanta*v  1 aiuai(,rovv> | zt°z°ną me została. Dochodzą nas głosy, że na
— Antagoniści gry fortepianowej. Trzech litera- czy, że p. Feliksiewicz któr 1 me zaprze" wyczerpujące opracowanie tak obszernego przed 

tów, Z których jeden jest docentem uniwersytetu letnią działalność artvstve, C7 ą .RWOją ne°: miot.n dwa lata czasu nie wystarczały,
w Berlinie, drugi redaktorem, trzeci autorem różnych|krakowskiemu wyłącznic teatrowi Biorąc powyższą okoliczność w uwagę; uwzglę-
dzieł, podali petycyę o ograniczenie gry na fortepia | pracowitym, intelie-entnvm’ • * a zd<>mym, dniając niezwykłą doniosłość zadania oraz interes
me na pewne godziny dzienne. Brzmi ona jak nastę-1się też zawsze dobrze znali*10 ^ ieszyl nańk°wy, przywiązany do wyświetlenia kwestyi
puje: „Niżej podpisani oświadczają, iż egzekucye mu-1 czności, która teraz właśn' °n^ ^y“ Pa y^ publi-1 w historycznem piśmiennictwie niedostatecznie po- 
zyczne, a mianowicie szerząca się coraz więcej ma |n y  tej sympatyi dowód ™a P . e da® mu czyn-1 ruszonej; niemniej powodowana czcią dla pamięci 

1- 1 nia gry na fortepianie, przeszkadzają im niesłychanie | ciężką choroba już od nóL el,Ksiewicz, złożony I nieodżałowanego Józefa Szujskiego, który wyraie- 
y lw  ich zajęciach. A ponieważ i praca umysłowa maj stępować na scenie. Dvrek ^  r0 I niony, temat szczególnie zalecał, a nakoniec idąc

I Drawo do onieki wład7 unraszaia królcnmirL I zrobiła dlnń ri,,*. i y cya, ceniąc J' jego zasługi. I za zdaniem i życzeniem

v   — pomni ŁIUU1
zwłaszcza mały i słaby, niech je  sobie za 
lazanie weźmie, bo gdyby na małości i słabości 
swojej rad z siebie poprzestał, zmalałby do reszty

’ i Z  S T E C ;  S 3 Ł “ i 5 2 S  (« . « « - w «

e ; — “ ■ ' t r e f e m
1 1 i! j  } : dła nieS° kwestyą życia l u b ' —-------! - 1

praca, w języku polskim, ma obejmować
r Z L ™ l Zp;leD,67POprZef tał’ Zn?aIa,by do reszty | -  Spór o order. W Brukselli wiele dostarcza | śmierci, bo od w jaz d u  T ^ d ^ ^ V ^  WD ^  mniej a rk im y  drnk" ' Antor najlepszej

zniszczał. Plus ultra  zatem, jak  dążył wiek XV przedmiotu do rozmów oryginalny proces Jest tam względnie d o s t a t n i  7  • 8PokoJneg<\ a rozprawy otrzyma nagrody 3000 franków; nagroda
1 XVI przez prace nrze* rnznm __________________  „ J ^ _ esi w 5_v , jmsiatniego przenedzema tam paru m e- ta ednak w danvm  i . ’ __ego przepędzenia tam paru mie- ta jednak w danym razie będzie mogła być roz- 

ostateczna rekon-1 dzieloną na dwie części, i wtenczas najlepszaouropejskaCnaukom wi!aY I  Y T b s.zero,k ą Idwóch malarz-v Stevensow, Alfred i Agapit. Pierwsze- sięcy' zależy w zupelnoścT^Lo
ultra w L '  a  - l u .  znakomitych ludzi, plus I mu z nich udzielono krzyż oficerski holenderskiego | walescencya, a wiec nmłnn ^  i. K , . , 1 -. - i ~ - ,  .  ----------------------------------------  — j . v .

w wiedzy w T l  i1 a1® ,8a“ y ch ’ w Prawdzie, orderu Lwa, lecz ministeryum spraw zagranicznych wrotu na scenę S n o d / i S  » !  1 * Pa°' f0S ó ° a franków, następująca po niej
1 8tal° Ści P o la n o -1  zamieniło nrzvnadkiem imiona mal«r7 v 1 n„h lic 7 noAó k " ! b ± P?dz,eW ?Ć ted7  n a leży , że 1 10 0 0  franków .

dziśbmóZw1mve nyŚ •p?wiedziane m -------
sza, Kopernika i*Sk .Kocbanowskie?°

drug. W iek  upadku. Iguja na to odszczególnienie, omyłka przeto jest nie- oprócz kasy teatralnej jeszcze w c u k ie r n i  p a Ś l  op -  P ° r n,en być P«e»łany bezimiennie 1 

możebną. Tymczasem Alfred Stevens zażądał energi- Roszkowskiego, tudzież w handlach pp. Miki, Ha- sa
1 3 . . ^ 8nośc'- W ty™ JyKmacie nie umiało wełki i Grigara, oraz „ niektórych ąsób prywa- towanym, doFgczonym^d ^ r ę ^ n

>j rady, j tnych, które przez współczucie dla benefieyanta nazwisko autora.j sobie ministeryum spraw zagranicznych dać innei
I io L -  , , d „ A  • j  °  J  ^  llIIIC J  l a u j - ,  1 » * x j v . i  ,  ^  W S I J U lU Z U U ie  U I H  U C

źawiaónm-i^ A "1,n‘steryum 8prawiedliwości, które raczyły podjąć się wyprzedaży biletów.
|zawiadomiło Agapita Stevensa, że wytoczonym został'

się znajdować na liście zapieczę-

1 erminem ostatecznym dla złożenia rękopisów 
•jest dzień-15 lutego 1886 roku.

Wyszedł 15 i 16 zeszyt D zieł poetycznych i dra- 
matycznych Fryderyka Schillera , illustrowanych 
przez znakomitych artystów. Pierwszy z nich obej­
muje dalszy ciąg dramatu Zbóicy, począwszy od sceny 
2giej aktu IV do sceny 2giej aktu V wraz z 8 illu- 
stracyami; drugi tragedyę M aryn Stuart, od sceny 
2giej aktu II do sceny 9ej aktu III z 5 illustracyami.

Wydawnictwo zawiadamia, że zamówiło ozdobne 
okładki do dzieł Schillera w najcelniejszej introliga- 
torni w Lipsku. Okładka w płótnie angielskim ko­
sztuje 1 złr. 20 c., z skórkowym grzbietem 1 złr. 50 c.

Nr. 22 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kliniki 
okulistycznej prof. Dra Rydla: Machek: Sprawozdanie 
statystyczne z ruchu chorych kliniki okulistycznej uni­
wersytetu Jagiellońskiego za lata 1877 -1882 i z wy­
konanych w tym czasie operacyj. Z kliniki chirnrgi-



(JZSAfi 8 Cirwtrthi 5 Czerwwi 1884.

Na posiedzeniu publicznem 8 maja 1880 roku, 
łtada odpieezętuje list noszący godło pracy, któ­
rej została przyznana nagroda, i ogłosi imię jej 
autora. InnO listy zostaną spalone.

Gdyby do oznaczonego terminu nie by ła  złożona 
żadna tego rodzaju praca, któraby w myśl obe­
cnego konkursu zasługiwała na nagrodę, w takim 
razie suma 3000 franków rozdzielona będzie po­
między dwóch autorów dzieł historycznych pol­
skich, które w ciągu ostatnich czterech lat wy­
szły z druku, i które za najlepsze uznane zo­
staną.

W imieniu Rady Towarzystwa 
Sekretarz: L. Gad on.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

* biura Izby  handlowo-przem ysłowej krakow skiej
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu

dnia 2 i 3go czerwca b. r.
Z powodu uroczystego święta „Zielonych Świąt,“ 

nie było żadnego targu zbożowego na granicy 
Kongresówki tak na Baranie jako też i na Mi­
chałowicach.

Po wczorajszym święcie, dowóz zboża na dzi­
siejszy targ kleparski był bardzo mały, chęć ku­
pna jednak była więcej ożywiona, a tendeneya 
stała.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9*25 do 10*30 złr.; czerwoną od 9-90 do 10*50 
złr.; biała od 9-80 do 10-60 złr.; żyto piękne od
8-40 do 8-70 złr.; poślednie od 8-25 do 8 50 złr.; 
jęczmień piękny od 8*90 do 9'25 złr.; pośledni 
od 7-75 do 8-20 złr.; owies od 8'50 do 9-10 złr.; 
groch od 9 - -  do 11'50 złr.; fasola od 10-50 do 
13-25 złr.; wyka od — do •— złr.; kukurudza od

do *— złr.; proso od 7-50 do 8*—- złr.; 
jagły od 1 0 - -  do 13-— złr.; tatarka od 8-25 do
9-— złr.; koniczyna czerwona od —’— do ztr.

K asa  Oszczędności w K rakow ie ,

Stan wkładek dnia 30 kwie- 
tnia 1884 r o k u ..................... złr- 7,998,299 c. 22

Od 1 do 31 maja 1884 roku
złożono  ...........................złr. 298,481 c. 96

Razem złr. 8,296,781 c, 18
Od 1 do 31 maja 4884 roku 

zw rócono........................... . . złr. 265,327 c. 70
Stan wkładek dnia 31 maja 

1884 roku ,  ........................ złr- 8,031,453 c. 48

•Ł a ń c u t  1 czerwca.
W początku ubiegłego tygodnia, zebrało się tu­

taj około trzydziestu mieszkańców powiatu, a to 
księży włościan i obywateli, wszyscy zaproszeni 
nrzez Rnrola hr. Scipio, celem naradzenia się nad 
£ m  216 włościan zadlnionych w b. Zakładzie 
kredytowym włościańskim we Lwowie. Imcyator 
zebrZnbT tego przedłożył listę dłużników wszy- 
stkich z powiatu ze szczegółowymi rachunkami 
we Lwowie sporządzonymi, a przekonawszy się 
z długiej dyskusyi, że wszyscy jednomyślnie 
zgadzaja się na rozciągnięcie opieki nad zadłużo­
nymi, zaproponował wybór komitetu pomocniczego, 
który zaraz w liczbie osób dziewięciu, pod prze­
wodnictwem Karola hr. Scipio się ukonstytuował. 
Zebrani polecili komitetowi ścisłe i ciągłe poro­
zumiewanie się z komitetem likwidacyjnym Lwow­
skim wyrobienie tamże wszelkich możliwych ulg 
dla dłużników, wreszcie oddanie i*9 d® str£-
ny finansowej Towarzystwu Za,lcz^ ne“ u/ ^ ; a" ' 
cucie. Przewodniczący rozpoczą -y - >
przedstawiając w ogólnych zarys ,> J cvf£_ 
być spodziewane ulgi, poparł Prz.e™ ktArzv 
mi, powołując się na tych dłużnikó , 8Wa;
z pomocą Towarz. zaliczkowego stos , ,
z b. Zakładem zupełnie rozwiązali i w®z , ‘ , 
kolegów w komitecie, tak zebranych, jak i 
ków obecnych nowo wybranej Rady powia j 
(do której szkoda i dla tych sprawi że i sa,111 111 
należy), by mu czynnej pomocy nie odmawiali. Roz­
dał też dnia tego przygotowane przez siebie blan­
kiety kweBtyonaryusza dwunastu chętnym dele­
gatom. którzy na miejscu zbiorą daty niezbędne 
o każdym zosobna dłużniku dla zestawienia sta 

rzeczv i postarania się o niezbędne dla ich ra­
towania fundusze. Pomoc Rady powiatowej i In- 
stytucyi krajowych będzie tu konieczna: Wszyscy 
dłużnicy w powiecie winni są circa 93,000 złr., a 
wielu bardzo jest takich, którzy od chwili podnie­
sienia pożyczki, p r z e z  l a t  k i l k a n a ś c i e ,  ani 
centa na rachunek długu b. Zakładowi nie uiścili. 
Ileż to procentów przyrosło!

Tego samego dnia Rada Nadzorcza Towarzy­
stw a zaliczkowego, na wniosek Dyrektora swego 
Karola hr. Scipio następującą powzięła uchwałę:

„Upoważnia się Byrekcyę, by wspólnie i  wybra­
nym komitetem zajęła się losem włościan zadłu­
żonych w byłym Zakładzie kredytowym włościań­
skim, a wyrobiwszy sobie poparcie Rady Powia­
towej i Wydziału krajowego, postarała się o po­
trzebne fundusze, o ile zakres czynności Towarzy­
stwa, nie zezwala na udzielenie długotrwałych 
pożyczek. “
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D y r c k c y a  p o c z t  1 t e l e s r a f ó w  w e  
f .w o w ie  zawiadamia nas, że na czas sezonu k ą ­
pielowego t. j. od 1 czerwca do końca września, 
zaprowadzone zostały oprócz eraryalnych urzędów 
pocztowych w Szczawnicy i Krynicy, urzędy pocz­
towe w Żegiestowie, Truskawcu i w zdrojowisku 
Rymanów.

W tymże samym czasie obiegać będą poczty oso­
bowe z Krakowa do Szczawnicy (raz na dzień), 
z Starego Sącza do Szczawnicy (dwa razy na 
dzień), tudzież między Lwowem i Lubieniem wiel­
kim,  między Rzeszowem i Iwoniczem, jakoteż 
między Sanokiem, względnie Zagórzem i Iwoni­
czem.

Bank Rolniczy w e  Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica usposobienie mdle. Żyto usposobienie 

słabsze. Owies poszukiwany. Jęczmień usposobie­
nie spokojne. Rzepak nominalnie. Wyka usposo­
bienie spokojne. Bobik usposobienie spokojne. Hre- 
czka niniejszy popyt. Koniczyna bez popytu.

L w ó w  dnia 31 m a ja  1884.
D ziś no tu jem y za 100 K ilogr. loco Lwów. 

P szenica czerw ona . . • złr.
„ b i a ł a .................... .....
„ n o w a ..........................

żyto gotowe...............................
Żyto nowe . . • • • • »
Owies obroczny • • • • n
Jęczmień browarny • • • n
Jęczmień obroczny • • • n
Rzepak ...............................  »
Rzepak nowy . - • • • »
Groch do gotowania , , . „
Groch pastewny » n
Wyka do nasienia . • • »
Wyka obroczna . • • • n
Bobik 
Hreczka
Koniczyna czerwona . . . »

„ biała , . • • »
szwedzka • * * n —■ • •—f—»

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 32.— 32 50
B a n k  R o l n i c z y  podaje do wiadomości P. T. 

członków i interesowanych, iż z dniem 10 maja 
r. b. otwartą została Ajencya i magazyny zbożo­
we w J a r o s ł a w i u  jak niemniej skład maszyn 
rolniczych. Przyjmuje zamówienia na oryginalną 
pszenicę czerwoną Banatkę przy zadatku 2 złr. 
na każde 100 kilo. .

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
owies obroczny, koniczynę czerwoną i lucernę, ty­
motkę, groch, soczewicę, jęczmień, sporek olbrzy­
mi, buraki pastewne i oryginalne Oberndorfskie, 
rzepak holenderski, ząb koński. — Zamówienia 
przyjmuje na maszyny rolnicze.

Konf iska ta  ryb i w p u s z c z e n i e  do Wisły.
Magistrat krakowski otrzymał zawiadomienie, że 

handlarze dowieźli do Krakowa na święta żydow­
skie kilka skrzyń ryb, które wbrew ustawie ryba­
ckiej z d. 19 listopada 1882 r. nałowiono w po­
rze tarła w rzece Skawie. Celem stwierdzenia, czy 
to są rzeczywiście takie ryby, które teraz odby­
wają swe tarło i według artykułu I rozporządze­
nia Namiestnika do ustawy rybackiej z dnia 28 
czerwca 1883 1. 6651 podlegają czasowej ochro­
nie, Magistrat wydelegował d. 29 maja komisyę 
złożoną z pp. Dr Walentowicza i adjunkta Pole- 
dniaka i polecił jej zarazem na mocy powołanego 
rozporządzenia tudzież §§ 2 i 15 ustawy, aby ry­
by w okresie tarła będące skonfiskowała i w Wi­
śle rozpuściła. Komisya udała się tegoż dnia w po­
łudnie na miejsce, znalazła istotnie w skrzyniach 
getki świnki i cyrty, z których pierwszą ustawa 
wzbrania łowić od 1 marca do 31 maja, zaś dru­
gą od 1 kwietnia do 30 czerwca, a sprawdziwszy 
na oglądanych okazach, że mają po sobie narości 
skórne‘jako niezbitą oznakę pory tarłowej, tego 
roku z Dowodu chłodnego powietrza spóźnionej, 
kazała wwbrać z skrzyń świnki i cyrty i wpuściła 
wszystkie do Wisły, jak to było polecone. Zwa­
żywszy, że przez ciągłe dotępiame ryb trących się 
stan rybny naszych wód już całkiem zubożał, nadto 
że tarlaki są pokarmem złym i nawet niezdrowym, 

.należy się Magistratowi krakowskiemu szczera 
| wdzięczność za to, że ma ua oku zarówno sprawę 
| podniesienia rybactwa jak względy sanitarne. Z dru­
giej znowu strony nie można nie ubolewać nad

dopuszczeniem dzikiego rybowania na rzekach 
Skawie i Sole, które głównie przyczynia się do 
ogołocenia Wisły z ryb, a przez to pozbawia także 
rybaków nadwiślańskich możności do egzysteneyi. 
Podobne zle panuje pomimo ustawy także nad in- 
nemi rzekami naszemi, dlatego dałby Bóg, abyś­
my się raz doczekali pożądanego uregulowania 
prawa rybołostwa, zaprowadzenia rzetelnej straży 
rybackiej, podziału rzek na odpowiednie rewiry 
rybackie, wydzierżawiania rybołostwa nie byle 
komu i byle za co, oraz bez wszelkiej restrykeyi, 
lecz rybakom zawodowym i sumiennym, którzyby 
godziwie rybowali, a nie rabowali, słowem zmia­
ny na lepsze dla rybactwa jako gałęzi gospodar­
stwa krajowego, która przy rządnych stosunkach 
mogłaby i rzynosić kilka miljonów rocznego do­
chodu i tyra sposobem przyczyniałaby się do pod­
niesienia dobrobytu kraju.

Artykuły w ,Iad r« tsn e ‘ nie poctio-
iIxh uil Rł-ilukcyl.

N A D E S Ł A N E .  (1442-2-3)

Dr KAROL DĘBICKI
ordynować będzie jak lat poprzednich

w Franzensbadzie.
N A D E S Ł A N  E. ' 1430. 1-?

Marienliadzkie pigułki redukcyjnejrzeciw
uszczen.

_ . , - tłustości
c i a ł a  według przepisu cesarskiego radey Dra 
S c h i n d l e r a  K a r n a y a  w Marienbadzie. Do 
nabycia w K r a k o w i e  u aptekarzy K. Wiszniew 
skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. 
Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny 
i numer.

N A D E S Ł A N E . (1535)

A d m in i s t r a c y a  S ł o w n i k a  Geogra f i cznego
uprasza współpracowników Słownika o nadesła­
nie artykułów do litery <1; najpóźniej do dnia 15 

Czerwca, Adres: Warszawa, ulica Długa 47,

N A D E S Ł A N E . (1459-2-3)

Tattersall Warszawski.
Czwarta i ostatnia w tym sezonie

l i c y ta c y a  na kon ie
rozpłodowe, powozowe i wierzchowe odbędzie 
się dnia 16 (4) Czerwca, Zapisy przyjmowa­

ne będ(t tylko do 10 Czerwca.

Dyrektor K .  W o d z i ń s k i *

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PĘC H ER ZA
Z w ir  M oczow y, K a m ień , K a ta r ,  n iepow sciąyliw ojó  u ryny  

8 z y b k o  i ra d y k a ln ie  s ię  le c z ą  p rz e z  u ż y c ie  
D I M T f  P I T  b e n z o ea o w y c h  (b e n z o u iu e s ) D f l P l I F D  
l  U l  U  L L f tU r z y g o to w a n y c k  p rz e z  a p te k a r z a lV U U l i U l w  
K tóre zawsze przynoszą  ulgę,najczęściej wyleczają,a n ig d y  n ie  szkodzą  

I c h  n ie z a p rz e c z o n a  s k u te c z n o ść  s p ra w d z o n ą  b y ła  98 ra z y  
n a  100 w y p a d k ó w  p rz e z  n a jz n a k o m its z y c h  le k a rz y  sp e c ja lis tó w   ̂
w t* w sz y s tk ic h  c ie rp ie n ia c h  p ę c h e rz a , n e re k  i k a n a łó w  u ry - ł 
n o w v e h . F la k o n  l 63 p igu li-k  w y n y ia  , ia  fra n c o  p o  n a d e s ła n ia  , 
m a n d a tu  p ię c io fra n k o w e g o  p o d  a d re so m  : A p te k a  ROCHtR, \  
1, u l ic a  l 'e r ro o  (T e ru p l .) ,  w  P a ry ż a . I tro s ę n ra  o  c h o r o b a c h - 
p ę c h e rz a  z a w io ra ja r a  12 w sp a n ia ły c h  ta b lic  a n a to m ic a n jc h  
k o lo ro w a n y c h , z d o d a tk ie m  b a d a n  o c h o ro b ie  c u k ro w e j , ,  
w y s y ła  sio  .fra n co . p o d  o p a s k a , za  n a d e s ła n ie m  je d n e g o  
f ra n k a  w  m a n d a c ie  luli m a rk a c h  p o c z to w y c h . , .

W e  L w o w ie  w .ap tek ach  IM '. J J .k o laacU a t K rz y ż a n o w sk ie g o . 
W  K ra k o w ie  w a p te k a c h  1'. I*. T ra iic z y n sk ic g o , R e d y k a  I
W H n le w s k lc g u .  W  W a rs ą a y le  w a p te k a c h  P . P . n - r a  
V H e in ric h a , K arcza  i w »'<)a.l ich  a p te c z n y c h  P . P. S p ie ssa  1 
M ro zo w sk ieg o , W y m ag ać  stm iłpol ™ Vln f ra n c u sk ie g o .

NA DE S Ł AN E .

S z c z a w i k  obfity w li thion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i 
nerek. Oo nabycia w handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich a p t e k a c h .  — Salvator- 
Uriellen-ltirehtion, Kperie*. (1368-2-15)

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia dnia 3 b. m.:
(F ) Konflikt między Serbią a Bułgaryą, który 

istniał już od pewnego czasu, ale w ostatnich do­
piero dniach zarysował się wyraźnie, nie jest znów 
tak „czarnym punktem1* na horyzoncie politycznym. 
Sytuacya nie jest wcale tak naprężoną i niepoko­
jącą, jakby się to może zdawać mogło po sta­
nowczej interwencyi p. Garaszanina. Giełda, czuła 
nadzwyczajnie na wszelkie wypadki polityczne, 
chciała wyzyskać te nieprzewidziane zajścia na 
wschodzie, ale w tutejszych Bferach politycznych 
i rządowych zapatrują się na te kwestye dość 
obojętnie. Panuje tu powszechne prawie przekona­
nie, że przy dobrej woli uda się rządom serbskie­
mu i bułgarskiemu zapobiedz przykrej ewentual­
ności zerwania stosunków między temi sąsindnie- 
mi państwami, co musiałoby nastąpić po odwoła­
niu reprezentanta serbskiego z Zofii.

Należy przytem zaznaczyć, że dotąd wysłucha­
no tylko jedną stroną, to jest oskarżyciela, co się 
zaś tyczy altem  p a r s ,  to jest Bułgaryi, nie wia­
domo jeszcze, jakie ona istotnie w kwestyi tej 
zajęła stanowisko. W Serbii po stłumieniu powsta­
nia zapanowała natychmiast pewnego rodzaju nie­
chęć ku Bułgaryi z powodu, że rząd bułgarski 
pozwolił zbiegom serbskim osiedlać się tuż nad 
granicą serbską, i że głównej sprężynie powsta­
nia, Paszicowi, pozostawił zupełnie swobodną akcyę 
Gabinet serbski przesłał wskutek tego protest swój 
do Zofii, który jednak pozostał bez rezultatu. Sy­
tuacya więc pogarszała się ciągle, a zwłaszcza 
w ostatnich czasach, kiedy emigranci serbscy po­
częli bandami wdzierać się na terytoryum serbskie, 
gdzie dopuszczali się rabunków. Skoro kilkakrotne 
i energiczne przedstawienia gabinetu serbskiego 
nie skutkowały, zmuszony był p. Garaszanin wy­
stąpić w tej sprawie z całą stanowczością. Nie 
należy jednak zapominać o tem, że w przyszłą 
niedzielę odbyć się mają w Bułgaryi wybory do 
„8obrania,w i że może obojętność Zankowa na po­
stępowanie anarchistów serbskich właśnie na te 
wybory jest obliczoną. Zresztą po dłuższej nie­
obecności przybył już ks. bułgarski do Zofii. Mo­
żna się spodziewać, że książę będzie się starał o 
pojednanie z Serbią, okazując się skłonnym do 
ustępstw formalnych i uwzględniając jej żądania.

Telegramy własne „Czasu.*

W i e d e ń  4 czerwca Namiestnik Zaleski bawi 
tu , przybywszy z Karlsbadu. Jest tu także hrabia 
Alfred Potocki.

Zarzut N. fr .  Presse dziś uczyniony, że sejm 
galicyjski dlatego tylko odroczony został, bo Po­
lacy chcieli sobie tem wyjątkowe zdobyć stanowi­
sko, a wcale praktycznych względów nie mieli na 
celu, jest niesłuszny i zbić się da tem, że mate* 
ryał komisyjny może być tak dobrze zużytkowany 
we wrześniu, jak w czerwcu.

W i e d e ń  4 czerwca. Niemcy i Austrya ofiaro­
wały Turcyi swoje bons ofjices na konferencyi 
egipskiej, co jest wymierzone przeciw Anglii.

W i e d e ń  4 czerwca. Wiener Ztg donosi, że 
sędzia powiatowy w Czortkowie Jan Szankowski, 
zamianowany został radcą sądu w Stanisławowie; 
sędziami powiatowymi zamianowani zostali nastę­
pujący adjunkci przy sądach powiatowych: Jan 
Jaworski w Komarnie, sędzią powiatowym w Me- 
denicach; Jędrzej Hołubowski w Sądowej Wiszni 
sędzią powiatowym w Czortkowie; Franciszek Asła- 
nowicz w Lisku sędzią powiatowym w Brzozowie; 
Leon Głuszkiewicz w Dukli sędzią powiatowym 
w Krakowcu, a adjunkt sądówy Henryk Karsz- 
niewicz we Lwowie sędzią powiatowym w Bełzie. 
Sędzia powiatowy Władysław Frank w Bełzie, 
przeniesiony został na własną prośbę do Szczerca.

Adjunktami przy trybunałach zamianowani zo­
stali następujący adjunkci sądów powiatowych: 
Hładyłowicz Adolf w Śniatynie dla Kołomyi; Eu­
stachy Starzyński w Brodach dla Stanisławowa; 
Wiktor Łuczakowski w Kulikowie dla Złoczowa; 
Kajetan Chyliński w Busku dla Sambora; Her­
man Garfein w Budzanowie dla Złoczowa; Sta­
nisław Deisenberg w Haliczu dla Przemyśla; Mi­
chał Terlecki w Skolem dla Tarnopola.

Adjunktami sądów powiatowych zamianowani 
zostali następujący auskultąnci: Kulczycki w Bu­
dzanowie, Wattenberger w Śniatynie, Ocbrymowicz 
w Haliczu, Ileck w Skolem, Fried w Kulikowie, 
Bielewicz w Brodach, Kohman w Kozowie i Dol- 
nicki w Busku.

B u d a p e s z t  4go czerwca. Około 400 kowali 
urządziło bezrobocie; prawie wszystkie warsztaty 
są zamknięte. Kowale żądają zaniechania robót 
w niedziele, 12-godzinnego dnia pracy, a jako

minimalnego wynagrodzenia tygodniowego 7 złj, 
Na wczorajszera posiedzeniu konferencyi mini- 
steryalnej zgodzono się prawie na wszystko. — 
Bezrobocie to zakończy się prawdopodobnie spo 
kojnie.

P o z n a ń  4 czerwca. Dzień wczorajszy Zjazdu 
lekarzy i przyrodników poświęcony był pracom 
w sekcyach. Po południu większość była na strzel­
nicy. Sekcye matematyczno-przyrodnicze podejmo­
wał gościnnie Cieszkowski w Zabikowie. Wieczo­
rem odbył się świetny bal dany przez tutejszo 
obywatelstwo na cześć uczestoików Zjazdu- Bal 
był liczny i ożywiony. Pogoda piękna.

Telegramy biura koresp.

n  t e d e ń  4 czerwca. Patent cesarski z dnia 2 
b. m., zwołuje sejmy dalmaeki i tyrolski na dzień 
16 b. m., morawski na 10 lipca, a bukowiński na 
22go lipca.

W ie d e ń  4 czerwca. O godzinie trzeciej nad 
ranem wybuchł w fabryce sukna „Edlingers Wit- 
twe etComp.“ przy Mollardgasse pożar, który przy­
brał groźne rozmiary i wyrządził znaczne szkody. 
Po trzygodzinnej pracy ugaszono ogień.

Komisya międzynarodowa wyznaczona w spra­
wie dwunastego wiedeńskiego targu zbożowego i 
nasion, postanowiła w porozumieniu z giełda zbo­
żową, aby targ ten odbył się doia 25 i 26 sier­
pnia w rotundzie.

B n d a p « > « z t 4 czerwca. Za pomocą zeznań 
anarchisty Frieda, zgadzających się 7.npcłnie z o- 
kolicznościami faktycznemi stwierdzono, że 1' ried 
podczas rozbójniczego morderstwa, popełmonego 
u Eiserta, stał na czatach. Jako bezpośrednich 
morderców wymienia Fried Kamerera i Stelma 
chera. Plan tego morderstwa ułożony został w Bu­
dapeszcie, dokąd też Fried część zrabowanych u 
Eiserta papierów wartościowych przywiózł.

T r y e s t  4 czerwca. Patent cesarski z dnia 2 
b. m. zwołuje sejmy istryjski, gorycki i gradyski 
na dzień 9 b. m.

Król grecki udał się wczoraj wieczór z Koryntu 
do Trye8tu,

K o ł o m w a r  4 czerwca. W Gybrgyfalva przy 
szło do bijatyki pomiędzy stronnictwami. Na żan- 
darmeryę, która interweniowała, rzucano kamie­
niami, przyczem zraniono ciężko dwóch żandarmów 
Ośm ogób zostało zastrzelonych. Śledztwo jest już 
w toku.

B e r l i n  4 czerwca. Nordd. Allg. Ztg zaprze 
cza krążącym w Capstadt pogłoskom, jakoby rząd 
niemiecki miał zamiar założyć zamorskie kolonie 
karne.

P a r y ż  4 czerwca. Jenerał Millot kazał ude­
rzyć na Tuyen-Q.uang nad rzeką Claire i kazał 
miejscowość tę po słabym oporze zająć. Część 
czarnych band ofiarowała poddać się na łaskę.

P a r y ż  4 czerwca. Komisya rewizyjna odrzu­
ciła 17 przeciw 3 głosom wniosek Barodeta, żą­
dający nieograniczonej rewizyi konstytucyi.

K z y m  4 czerwca. Podług doniesień pozyty­
wnych były bezskuteczne wszelkie zabiegi, ażeby 
zmienić charakter wczorajszej depionstracyi na 
cześć Garibaldego; tylko tu i ówdzie można było 
usłyszeć okrzyki i gwizdania ze strony radykal­
nych, co jednak między ludem nie znalazło echa.

Z o f ia  4 czerwca. Reklamacye Serbii w spra­
wie rzekomego naruszenia terytoryum zostały przez 
rząd bułgarski odrzucone jako bezzasadne. Rząd 
bułgarski zażądał usunięcia posterunku serbskiego 
z tamtej strony Timoku.

K u r s a .  — W i e d e ń  4go czerwca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 45. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 95‘85. — Renta srebr. 81*30. — 
Renta złota 102*10.— 6*/0 Renta złota węgierska 
122*85. — 4%  Renta złota węgierska 91*75. — 
Losy z r. 1860 135 25. — Akcye Banku Austr,
Węg. 859. Akcye kredyt. 308*20. — Londyn
122 20. Napoleony 9 69 '/a—*— Lombardy 142 75. 
Losy roku 1864 169*—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 286 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
163*25.— Obligacye indemn. galicyjs. 101*60.—• 
Losy prem. węgierek. 115*25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 181*—. — 6 % Listy zast. hipot. 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 177*—. — 
Marki 59*70. — Ruble 122*-. — Dukaty 5*76 

B e r l i n  4go czerwca. — Banknoty austryackie 
167*45. — Krótki Wiedeń 167*25. — Krótka War­
szawa 204*10. — Banknoty rosyj. 204*70. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 62*10. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 56*10. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
120*50. — Akcye austr. kredytowe 518*--%_____

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H n h A w  4 czerw. 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. • 
Rubel srebrny obrączkowy . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek . ■
Dukat ważny . i ..............................
20-frankówka . . • • • ; • • * *  
Imperyał ważny . - * * J * * * * 
Srebro austryackie za 100 Mr. . . . . 
Kupony srebrne płatne za 1°° z,r- * j  

L is ty  zastawne i  obligi.
ska

1883t y  Pożyczka krajowa

£ » f i  « * •U 7® K iM llIlIu llI lU  fcfl.li'-'* •a lr l «
Obligacye indemnizaeyjne gal>cyis
ty
ty
tyty
ty
ty
ty
ty
ty
ty

ty

1<

zast. Tow. kred. ziems
H em

zast. Tow. kredyt, ziemsk. •
„ banku hipot. . • 

dłużne galie. zakł. włość. • -.
zast. gal. zakł. kred. wło. za 
zast. Banku hipote. gal. z pr<’m- 

„ „ „ zwrotne za 10 lay
gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 lat, srebrem za 100 z'r. w. a. 
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat. banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastaw. Król. Pol. z r. 1860 jza 100 rubli) 

t y  listy likwidac. Królestwa Poisk. [za 100 rubli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 200 
Lwowsko-Czerniowicokiej „ 200

" Banku hipot. we Lwowie . „ 200
„ Banku gal dla h. i p. w Kr. „ 200

L osy krajowe.
Losy miasta K rak o w a..................................................
Losy miasta Stanisławowa  ...................................

-2 3 23 9C Ł-tO <D

§s 9
8 * & .
2 *§ 
'•=,§ 
S3 *S3 O rĄ •o jaj
f t©1 
O 'co

płacą żądąją

122 -  
1 60 

59 30 
5 70 
9 65 
9 92 

100 — 
99 50

123J50 
1 70 

60 -  
5 80 
9 74 

10 05 
100 —

101 50 
90 50 
96 75 

1101 — 
92 75 
86 25

100 25
101 50

102 50 
'91 50 
97 75 

102 50 
94 — 
87 25 

101 25 
102. 50

100 50 
98 25

101 50
99 25

97 50 99 —

S 97 75 99 —

97 50 99 —

100 -  . 
i 98 —“ 
l! 86 50,;

102 — 
99 — M 
87 50'g

; 286 — 
i 187 — 
, 298 —

288 — 
189 -  
304 —

i 17 50 
II 22 50

I 18 50 
I  24 25

W i e d e ń  3 czerw.
Obligi długu państwa.

4’/,*/, Renta p a p ie r o w a ....................
4V»'/, „ s r e b r n a .............................
4*/, „ złota . . . . . . .
4V.V, Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4 '/. „ * 1860 „ 500 „
4% „ „ 1860 „ 100 „

,  1864 „ 100 „
,  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ..............................................10°/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  .  „
M oraw sk ie ........................  „ „
Niższo-anstryackie . . „ „
Wyższo-austryaekie . . „ „
Szląskie . . . . . .
Styryjskie ..............................
Siedmiogrodzkie . . .  71/, „
W ęg ie rsk ie ........................  „ ”
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
t y  Dblig. pnż. kolei węgierskiej . .
t y  Renta węgierska złota . '. . .

n „ „ (za Ostbahn)
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 zlr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

V „ anstryaekie. . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

b - węgierskie . . 200
Depositen-Bank ‘ ...................... 200
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 1 
Gal. Banku dla TTan. i Prz. . 200 ” 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b an k ................................ JOO
Yerkehrsbank ogólny . . . 140  ” 
Wied. Bankverein . . . .100  „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez^
Alfóld-Fiume . . . .  200 ,  t y

80 40
81 35 

102 10 
124 50 
135 30 
143 75 
169 25 
169 -  
37 -

06 50
100 50
101 25
105 50 
105 -  
104 50 
110 -  
104 50 
101 50 
101 75
101 50 
143 
122 75
102 60

80 55
81 50 

102 25 
125 -  
135 60 
144 25 
169 75 
169 50
40 -

101 -

102 -  

106 50 
106 25 
106

102 50
102 50
102 50 
143 50 
122 90
103 --

110 70

236 50 
305 50 
307 
*206 50 
314 —

359 — 
105 30 
148 -  
105 90

61 
178 75

111 -

237 -  
305 8< 
307 50 
207 50 
818

861 
101 60 
148 50 
106 20

62
179

Donau-Dampfsch.-GeseU. 525 złr- 6*/,
Elżbiety . 
Linz-Budweis . • * 
Salzburg-Tyrol . . • 
Ferdynanda Nordbahn 
Franeiszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisaóska) 
Weg gal. Łnpkowska

; Nord-Ost . . *
.  Westb. Stuki w

210
. 200 
. 200 
1050 
. 200 
. 210 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200

płacą ; żądają
565 - '5 6 6  -  

285 50 
207 50 208
196 75 
2532 

207 50 
285 
149

18
20
36
36

200
L is ty  zastawne.

6*/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
50/ Boden-Crcdit Allg. złotem płatne 
50," . .. papier. . 32 lat
W/l Tow. kred. krakowskie.
7°/° Listv dłnżne 
6% Towarz. kred. - 
51/ 0/ r Łiore
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk.

1? * . . .
P,,° ” „ nowe 37 lat
5i l  ” Bank. Hipot lwów. . . . 
co/ Włość. - > •
5»/° Bank austr.weg. ^National.) w a 
co, Szlasko-austr. Bod.-Credjt-Anstelt 
5 7 V W e g  ogól. Bod -Cred t  34 lat
5 j/ o/" * Boden-Credit-Institut . .

/ 2  /O Tl t  7 *
P riorytety kolei.

A lb re c h ta ..............................zlr* ^
Alfóld-Fiume . ■ • ■ -L. ” *

Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ U 
Elżbiety 100 .  4 Va%

181 -  
,189 75
179 50 
177 -  
317 — 
142 10 
250 75 
170 50 
163 
172 —

197 25
2535 

209 -  
285 50 
149 50

187 75188

122 2 
104 50
98 —

100 50 
98 50

92 50 
100 
100
101 80

181 50 
190 25 
180 -  
177 50
317 25 
142 4ó 
251 25
171 
163 50
172 75

122 60

99 —
101 50 
99 —

93 50 
100 75 
100 75
102 10

101 — (101 80 
101 50,102 50

101 751102 50

| 99 70 100 
i, 99 60100 
j 99 —100 — 
1:109 75 110 25

.4V.7.
.  4%

Elżbiety Linz-Budweis - 200 złr. 5%
„ Em. 1870 . . .  200 „ „
.  Em. 1872 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . . 4 /, „

wal. austr. . „
„ Mor.-Szlą. iin. 1871/72 5*/»
„ Poi. 14 milion. 1882 »
„ Poż. 1872 r. . 100 złr. 5*/,

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. T Em. . 300 „ „
TI „ 1871 300 „ .

HI „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb . . ■ 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
m  „ 1868 300

" IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit. B 200
” E. 1874 200

R u d o l f a .........................
Em. 1869 . ■ 300

„ -Em. 1872 . - 300
Salzka. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

Theisbahn-Geseil. . „ „
Weg. gal. Łupków . . 200 „

„ II Em.. 200 „ „
” Nordost . . . .  300 .

„ złotem . . 200 „ r 
 ̂ Westbahn . . . .  200 „

Em. 1874 200 „ "
Losy.

t y  Donau-Regul. . . . .  złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . „ 1 0 0

„ Węgierskie . . . „ 100
t y  „ Tureckie . . . .  tr. 400
K re d y o tw e ................................ złr, 100

200 „ . 
500 fr. 37, 
500 fr. 3% 
200 złr. 5V.

107 
102 -
108 70 
105 25 
105 50
90 10

100 30

100 15 
97 50

101 25 
99 30 
99 30

104 20 
103 80

107 50 
102 50 
t09 20
105 75
106 
90 30

100 60

122 50 
98 

187 75 
145 -  
|123 30 
,103 30 

98 7 
97 50 
96 75 

121 -  

,100 25 
|100 -

115 50 
127 5i 
415 -  

20 60 
175 50

100 50 
97 80

101 75 
99 80 
99 70

104 50 
104 20

122 75
98 30 

188 -  
145 25
123 70 
103 6(
99 25 
98 -  
97 25

121 50

100 50

116 
,0128 

115 50 
21 -  

176 -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K to b u ko vo sk i,

płacą
41 25 

116 —
19 — 
19 — 
17 75 
44 50
38 25 
19 — 
55 -
23 50
48 50 
23 -

68 -  

28 75 
38 60

5 77 
9 71 
9 98 

12 18 
11 04 
59 80 

122 75

|j 299 —
99 90 

jl 92 75 
j 99 90 
U 101 50

a 100 75 
I 101 50

;rub. kop.

C la ry .............................złr. 42
47 , Donan-Dampfsoh. . . ,  105
Insb rncku ..................... ....  20
Keglewicha..................... ....  10 U
Krakowskie..................... ....  10
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a łfy ...................................«  .
R u d o lfa .......................................... 1 0 /.
S a lm a ................................ * » “
S a lz b u r g s k i e ..................... ...... 20
8Ł Genois  ......................^
Stanisławowskie . . * * » 20
4 v •/• Tryesteńskie . • . „ 105
47, » • • • r 50
W a ld s te in a ........................ „ 21
Windisehgrittza . ■ • . „ 21

Waluty.
Dukaty ważne . .  .........................
20- f r a n k ó w k i ...................! ! ! i
Tmperyały rosyjskie . . . ! . ! !  
Funty szterl. angielskie ’ ' . . •
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek • • 
Rubel papierowy za 100 . ■ • * • •

L w ó w  3 czerw.
Akcye Banku hip. gal- 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem .

” T 37-letnie 
J f  r I  Banku hipot. gal. .

° „ włość, galie.
k o ,”  Obligi indem. gal. 57, podat.
6»/ó ,  pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  3 czerw.
5»/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
47, Listy likw ioacyjne....................

kupon .

19 75

18 —
45 — 
38 75 
19 50 
56 -  
24 70 
49 60

29 25
39 —

5 79 
9 72 

10  -  

12 24 
11 06 
59 85 

123 25

303 — 
100 90 
94 25

100 90 
102 50

101 75
102 50

rub. kop

98 50

87 30 
192
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PODZIĘKOWANIE, f i o n k u n
Dotknięta ciężkim i bolesnym cio­

sem przez śmierć męża mego, do­
znałam w mem nieszczęścin wielkiej 
pociechy okazanem mi współczuciem 
i oznakami czci i szacunku d a ieeo 
pamięci.

Nie mogąc wszystkim osobiście 
złożyć podzięki, składam ją publi­
cznie, a osobliwie JW. Prezydentowi 
m. Krakowa Dr. Ferdynandowi Wei- 
glowi, Świetnej Radzie miasta Kra­
kowa, X. Eberhardtowi S. J. spo­
wiednikowi ś. p. męża mego, X. Sta­
nisławowi Załęskiemu S. J ., który 
pomny lat dziecinnych, okazywał 
zmarłemu w ciągu życia i choroby 
dowody swej przyjaźni, a nad gro­
bem piękną mową pożegnał go i pod­
niósł ciche cnoty jego, — Przewie­
lebnemu Duchowieństwu świeckiemu 
i zakonnemu, Szanownemu Towa­
rzystwu Strzeleckiemu, Szanownej 
Straży pożarnej wraz z Jej naczel­
nikiem p. Eminowiczem Wincentym, 
wszystkim Kolegom, Przyjaciołom 
i Znajomym, wreszcie wszystkim, 
którzy mu ostatnią oddali usłngę, 
odprowadzając go na miejsce wie­
cznego spoczynku, — składam z g łę ­
bi serca staropolskie „Bóg zaołać!a

H elena T ra u cz y ń sk a
(1537) z rodziną.

na posadę d y r e k t o r a  dóbr  
fundacyi Stanisł. hr. Skarbka.

O c n b a  uzdolniona w damskiej krawiec 
u o u u a  czyżoie, poszukuje miejsca do 
szycia na dnie, na wieś, do miasta albo 
do kąpiel. Wiadomość przy ul. Floryaóskiej 
Nr. 16, na I. piętrze, w podworcu. (1515)

Flfflnnm wz°™wy, żonaty, z kilkuna- 
stoletnią praktyką, z dobre- 

mi świadectwami i listami polecającemi, 
poszukuje posady od 1 lipca b. r. Adres: 
A. poste restante Jas ł o .  (1513-1-3)

Dr. Tytus Szczepański
od lat 12 kierujący lekarz zakładem 

zdrojowym

w  X f e g ' i e $ t o w i e 9
oznajmia z powodu wielokrotnych 
zapytań, że nadal ordynuje w tymże 
zakładzie. (1516-1-3)

toby zechciał pod opiekę ro­
dzicielską powierzyć dziecko 
osobie poważnej — jadącej do 

.Rabki — podczas sezonu ką­
pielowego, proszę zgłosić się 

pod Nr. 18 przy ulicy S z p i t a l n e j ,  na 
drugie piętro. (1517-1-2)

Subjekt cukierniczy
uzdolniony w tym zawodzie — jakoteż i

p r a k t y k a n t
znajdzie umieszczenie w cukierni J a n a  
B a u m a n a  w B o ch n i. (1512-1-3)

Dom 2-piętroffj w  Krakowie
z oficynami, z obszernym dziedziń­
cem i ogrodem ,  w części wolny od 
podatku na lat 12, t lo  s p r z e d a ­
n i  3  z wolnej ręki bez pośrednictwa 
Wartość żądana w stosunku od do 
chodu około 7 procent czystego. — I 
Wiadomość u p. GROSSER, ulica 
D ł u g a  Nr. 22. (1519-1-3)

Kurator fundacyi Stanisława hr 
Skarbka rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę dyrektora dóbr tej­
że fundacyi, pod następującemi przez 
Radę administracyjną uchwałą z 24 
maja r. b. ustanowionemi warunkami: 

1. Emoluments dyrektora dóbr bę­
dą wynosić:

a) roczna płaca 2000 złr. wraz z 
trzema kwinkweniami po 200 
złr. od dnia stabilizacji na po­
sadzie ;

b) wolne pomieszkanie w gmachu 
teatralnym, dotychczas przez by-

<tyrektora zajmowane, a 
składające się z 5 pokoi, przed­
pokoju i kuchni na II. piętrze;

c) w podróżach urzędowych dyeta 
dzienna 4 złr., zwrot za drugą 
klasę kolei, a w braku kolei mi­
lowe po 1 złr. od mili.

2. Posada przez pierwsze dwa lata 
prowizoryczna z obopólnem prawenf 
półrocznego wypowiedzenia przed 
końcem każdego roku służby. Po 
upływie prowizorycznej służby może 
zamianowany dyrektor dóbr żądać 
zawarcia z nim kontraktu na pewną 
ilość lat. Kontrakt ten zawrze Ku 
rator fundacyi i zatwierdzi Rada ad 
ministracyjna, a w tymże zostanie 
zastrzeżonem, że oddalenie nastąpić 
może tylko przez Radę administra­
cyjną na propozycyę Kuratora.

3. Zamianowanemu dyrektorowi 
dóbr przysłużą prawo przystąpienia 
do fundusiu emerytalnego, z zastrze­
żeniem , że za lata prowizorycznej 
służby uiszczone wkładki, mogą mu 
być zwrócone w razie wystąpienia 
ze służby fundacyjnej przed uzyska­
niem stabilizacyi.

4. Do uzyskania posady dyrektora 
dóbr fundacyi będzie wymaganem:

a) aby starający się przekroczył 30 
rok życia i świadectwem lekar- 
skiem wykazał stan swojego 
zdrowia;

b) aby przedłożywszy świadectwa 
odbytych szkół, dołączył dowo­
dy znajomości gospodarstwa rol­
nego i las owego, znajomości u- 
staw krajowych i manipulacyi 
biurowej;

c) aby wykazał się znajomością 
języków krajowych i języka 
niemieckiego.

5. Obowiązkiem dyrektora dóbr 
fundacyi będzie spełniać wszelkie 
agendy zarządu dóbr i lasów fun­
dacyi, a instrukcya, którą każdy u- 
biegający się o tę posadę przejrzeć 
może w biurze AdminiBtracyi cen­
tralnej fundacyi, określa szczegóło 
wo te agendy.

6. Termin do wniesienia podań 
kompetentów oznacza się na sześć 
tygodni od daty pierwszego ogło­
szenia w urzędowej Gazecie lwow­
skiej , a nieuwzględnione podania 
zwrócone zostaną w przeciągu dal­
szych sześciu tygodni.

7. Podania wnosić można do Ad- 
ministracyi centralnej fundacyi we 
L w o w i e ,  gmach teatralny, I. pię- 
tro, Nr. 29. (1467-2-3)

J J V a tr a s ie w lc z , malarz
w K rakowie, u lica K ru pn icza  N r. 3 , 

podejmuje się w s z e l k i c h  r o b ó t  w zakres m a l a r s t w a  wchodzących,
. . .  _ mianowicie:

malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 
(1538-1-12) i okien, tak w miejscu jak i na prowincyi.

Eealność

L. 3798
O G Ł O S Z E N I E .

 ------------- (1536)

Dnia 10 czerwca 1884 r. o godzinie wpół do 10 
przed południem odbędzie się w gmachu galic. To 
warzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy Ka 
rola Ludwika L. 1 w sali posiedzeń:

3I-SZ0
21-sze
6-te

n
ii
ii

ii

1 1

1 1

zast. 4 n|o nieokr
ii 5° 0 -i
ii 5° 0 okres.
ii 4° 0 u

11

11

11

11

11

11

101.600 
2 7 8 .8 0 0  

8.000
m *  D y r e f e c y i

galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
we Lwowie dnia 28 maja 1884 r.

Licytacya obrazów olejnych
p r z y  u l .  G r o d z k i e j  p o d  1. 5 9  w  s k l e p i e .

Za zezwoleniem Świetnego Magistratu odbywać się będzie począw­
szy od czwartku 5 b, m. i w następnych dniach, każdym razem od 9ej 
do lej w południe i od 3ej do 6ej godziny popołudniu, l i c y t a c j a
r o z m a i t y c h  o b r a z ó w  o l e j n y c h  w  p i ę k n y c h  r a m a c h ,
wykonanych przez nowszych artystów. Na tę licytacyę zaprasza się naj­
uprzejmiej bzanowną Publiczność mającą chęć kupna. (1518-1-3)

Licytacya przy ulicy Grodzkiej I. 59 w sklepie.

Pracownia kamieniarska

obszerna  
pod 1.11/50 
ulica N ac  
R u d a w ą  

( S m o l e ń s k )  w Krakowie — J e s t  d o  
sp rzed a n ia , Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość na miejscu.

(1509-2-4)

I Krawiec męzki.
Iw ca m ęskiego w Rzeszowie, zachęci może k tó ­
rego z większego m iasta, do stałego osiedlenia 
się w Rzeszow ie, a przy chetnej i rzetelnej p ra­
cy zapewnić sobie egzystencją. (1406-3-3)

DKUKAIiNIA
J .  A .  P e l a r a  w R z e s z o w i e

p o s z u k u j e  z d o l n e g o
I z e c e r a .

Zgłaszać zechcą się tylko ci pa 
nowie, którzy są biegli w robotach 
tabelarycznych, akcydensach i czy­
taniu korekty, i życzą sobie zająć 
stałe a spokojne miejsce. (1463-3-3)

Masła z e  s ł o d k i e j  
ś m i e t a n k i ,

codziennie świeże- 
go, z dóbr Kokotowskich Sledziejo- 
wice, ze znakiem [ z'otysMedai], z dniem 
1 czerwca, po 16 ct. krążek, dostać 
można w każdej ilości w h a n d l u

j E d w a r d a  F u c h s a .  (i46i-3 4)

OSTATNI WYNALAZEK 

BMUlUmfiEJSZE

i j i )  I X O  R A  
G D .  P I N A U D

*7, Bocut&ks bi Stramoois, Ił
PARI S

Slydio Ixora nietylko się zalać*
wykwintnym i trwałym sapacbom, 
ale nadto posiada szczęśliwa w ła­
sność spędsania smarsxesek.

Łagodai i bieli powłokę ciała I 
nadaje iej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

B * * *  * * * *  :’>■ m  A  $ *  $ *  A  v. SkitA  M M  * j

i  Dr. Kłodzianowski,
§  delegat austro-węgierski w Egipcie, \ 

praktykuje przez lato (1409-3-3 j 
f  w  *1 % K I  1 . 1% B i l ) ' / .  I  K .

Kaiser trasse, Villa-Nizza. ) 
******** rft- ***** **** ******
---------------------- .  I.,-,, ^

Dzierżawa.
W dobrach Krakowiec jest od 1 go lipfl® 

1884 r. do wydzierżawienia:
Folwark 11 a kilometr, od miasteczka 

przy gościńcu rządowym położony, 501) 
morg. ziemi, 100 morg, łąk, z obsiewam1 
ozimeml i jarcmi. Budynki przeważni® 
murowane w dobrym stanie. Prawo pff 
bierania nawozu z koszar kawaleryi pff 
kilogr. odległych, ogromna łatwość zbyt® 
mleka w większych ilościach, robotnik ta 
ni i dostateczny. (1475 6 6)

Bliższych szczegółów udziela Admini’ 
stracya dóbr Krakowie chich w Krakowcii

^ —.—V... luwiiy  arom ton luuiciuo * prasKowca iud wapienca S 3 ”
e * o  własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- ■§ g-J 

zaikowe ogniotrwałe. C e n y  z n a c z n ie  z n i ż o n e .  (1466-23 )

(544-12-)

?• rp -*3.1 -

W e y l a  i t o l e k  k ą p i e l o ­
w y  t ło  oifnaaiu je s t naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 3 cnt. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do­
tychczas sprzedano 7 0 0 0  s i t .  
Cenniki darmo. Także na częś­

ciowe wpłaty. Ł. U e y l. posiadacz o. k 
pr-yw ileju w W i e d n i a ,  K am thnerring Nr 17 
Wonny kąpiel, ilo ogrzania, przyrzą­
dy natryskowe, lodownie | t. ą. t»rze- 
• yłka na prowincyę opłat. (1514 1-30)

J a n  f i p i t m a n n  handlarz win i posiadacz
j o i i  u t m m d n n ,  WjnnjC w w e r s c h e t z ,
. i . “• W ęgrzech, poleca swoje kilkakrotnie
* „ WINA górskie b iałe, lśniące i czer-

wo , óżnych lat. Cenniki na żądanie opłatnie. 
(1422 3 10)

Podpisane jedyne rzeczywiście tanie

z r  ? ts Pr°w a d za n ia
z krajów  produkcyjnych wpr09t dowożonej

s u r o w e j  k a w y
rozsyła w paczkach po A1/, kilo netto 
to wam pocztę za zaliczkę naleiytoAci na­
stępne w yborne, czyste, siłne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1 kilo netto z ocle. 
ntem I opłatą poczt, bez wszelkich 
kosztów dla odbierającego: _ (1398 7-12)
Perłową Ceylon najlep- nieb. złr. 2‘10 

„ Coatarlcca, zieloną .  1*76

Dr. W. Kretowicz

Zakład wodoleczniczy
Bystra pod Blelskienij

( w  S z lą s k u  a u s tr .)
pół godziny jazdy od stacyi kolejowej Bieisk-Biała, trzy godziny jazdy I 
koleją od Krakowa oddalony, o tw a r ty  o d  1 5  R a j a  b. r. 0357-8-10) 

_______ Lekarz zakładowy: P r . T . l l i c l i i i s k i .

j S O O O O O O  OCX I O O O O O C 4 !

Piwo Tenczyńskie.
Z powodu zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za­

rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado­
mości publicznej, że z dniem 1 m a ja  b. r. rozpoczęliśmy 
nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w  a&rencyi p rzy  
u lic y  S z p ita ln e j  p od  N r. 1 9 .

Z a r z ą d  b row aru .
Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara 

w browarze Tenczjńskim z dniem tym  l i s to p a d a  r. Z., 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że 
z doiem 1 maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci 
p iw a  T c n c z y i i s k ie g o  na beczki i butelki w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 19. (1342-7-20)

W e s e l y ,  piwowar Browaru Tenczyńskiego.

B o o o o o o a - o o ^ o o o o e o ^

Obrazy druki olejne,
kraz f a b r y k a  b a r o k o w y c h  
r a m  z ł o c o n y c h  dla handlarzy. 

Najtańsze źródło sprowadzenia.
A . B r i c l i e n f r l e t l
w Wiedniu, VI., Gumpendorferstr. 113.

(1428-3-3)

DM HARTMANNA

» A r x i Ł i r n H
najlepszy uznany środek leczniczy h n  
w » t r a y M w » i i l»  p n r r i w  ś lm g o to -  
faw w l a  n t ę i c i y i n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p n e e i w  t> p ła w o m  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
je s t do nabycia wraz z pouczający broszu­
ry i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacvi w zakładzie Dra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  W .  T w e r d y  
a p t . .  I . H o h l m a r k t l l  w  W i e d n i u .  
j y  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i p raw­
dziwe. "W B  Pan B r .  H a r t m a n n  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą k i ł ę .  w y r z u t y ,  c h o r o t t y  s k ó r ­
n e  1 t a j n e ,  c h o r o b y  1
s ł a k t e n l e  m ę s k i e  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer. 
wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo­
sób dyskretny. H onora^um  skromne. Le-
ozy także listownie w W i e d n i a ,  B ta d t ,  
■ e t l e r ą a o a e  (1070-59-)

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka a p t

<?OOUW

S3 S3

Największa apteka
homeopatyczna w Austryi.

Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du 
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po- 
lecam moją najstarszą słynną

homeopatyczną aptekę
po«l b l n ł y n i  j e d n o r o ż c e m

w Pradze czeskiej.
Łaskawe zamówienia przekazem pocz­

towym uskuteczniamy jak najprędzej i naj­
sumienniej. (963-11-20)

Skład wszelkich środków homeopatycz­
nych, dotyczących przyborów, amerykań­
skich tynktur, domowych, podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, W 
gustownych lub skromnych pudełkach. 

Rudolfa Beer a następca 
M aks. F a n ta ,  

właściciel homeopatycznej apteki w Pra*  
d z e  c z e s k ie j  „pod białym jednorożcem4* 

Staromiejski Rynek.

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ehemi- 

cznego bliohowania) spowodowała uas do 
wyrabiania pod powyższy nazwa aiateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańsza m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

. długości na kalesony i bie- 
bardzo

metr. _______
liznę bardzo trwały złr. 7 —znę b ------- .

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzki,i i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ................................................ 8-50

l  a It" k§ ,175 Centym, szerok.. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel 
Kicn prześcieradeł bez szwu . , 11-80 
■ztuite 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ................................„ 12-80
Celem przekonaniu tlę o g a tu -  

b i, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich zaisnków. (937-245-)

B eyer i Sp.
w  K r a k o w ie ,  

Sukiennice Ir. 13 — 141.

M.

ordynuje w sezonie tegorocznym jak w ro­
ku zeszłym w  K a r lsb a d z ie . Mieszka: 
K a ls e r s tr a ss e  „zur Stadt Warschau“.

(1353-5-6)

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, 
KATARY SUCHOTY,

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

K A T A R Y
A stm y

1-65 
1-78 
1-64 
1-84 
1-54 
1-60 
1-80 
1-52 
1-46 
1-38 
1-32 
1-24 
1*28

R .  M a l t !  w T r y e ś c i e .

„ M a n i l la ,  jasną . . 
C e y lo n  najlepszą, niebieską .„ B ,  najlepszą, zielooą . 
M o k k ę , prawdziwą arabską . 
A f ry k a ń s k ą  M o k k ę , żółtą . 
M e n a d o , najlepszą żółtą Jawę 
C o b s ,  najlepszą wielkoziarnistą 
J a w ę ,  najlepszą, zieloną. . . 
O o m ln ą o , wyborną . . . .
( S a n to s ,  sm a c z n ą .............................
H lo , bez przymieszek . . . . 
B a b la ,  dobrą i silną . . 
J a m a i c a ,  silną najlepsza

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne
ftM g  nadw. dostaw,ces. król.

fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lablanie, / .  v  

Wiednia
polecają swe u- 
znano wybór. ^  y
wyroby

Proszek 
czekoladowy 
c z o k o l a d ę ,

cukierki, 
k o m p o t y ,

(894-1-) k a k a o  bez tłuszcza.

Skład w W iednia , Kiirntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
r*n ł*i Landstrasse; Tryeście, Via valdinvo 

B?rlinie, F ried rstr.; Eger, Am Platz. Do 1  
wszyst. więk. handl. korzeń, i łak. Ę

Hftnalera pła­
skie dachy  z 
drzewnego ce­
mentu prawdzi

Czcionkami Drukarni „ Czasua.

przedsiębiorstwo O t to  B r a r e 0** w - a Pr.zez 
DL Josefinengasse 7. r,B w W i e d n i u ,

Dachy te  są nieprzemakalne, og, io trw ałe mn 
cne, bez potrzeby naprawy i tanie, dozwolone 
przy budowach w Wiedeń, okręgn policyjnym 
W ykonanie we w szystkich okolioach punktualnie 
z aługoletn. poręczeniem. Polecam najlepiej mói 
skład kamiennej papy dachowej. — Objaśnienia 
prospekta, kosztorysy darmo. (414-19-251,

. . V p o j  Pi nu  i it Ul 01VUllVłV/U4 -- u

K R O P E L  L IW O Ń S K IC H
(GOTITTKS LIVONTKNNLS)

/  Kreozotu drzewu, hukuweyo, Sm oły Norwegskiej i B a ltam u  TolutarUkiegu

p* t r o t j b t t e -p e r r e t
Je s t to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych 

zalecany przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny  który  nie tvlkr! 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze; wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano 
wieczorem w ystarczają do pokonania chorób piersiowych w ‘najsilniejszych objawach

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw I

wymagać należy Stęmpel francuskiego Iiządu  na każdym flakonie.

najnowszej konstrukcyi, nader praktyczne i trwałe, tndziei 
wszelkie rodzaje bandaży, opasek, angielskich i francuskich 
pończoch żylakowych, n a j ś w i e ż s z e  suspenzorya i wszel­
kie chirurgiczne towary gumowe. (344-19 20)
O. HTc u p e r t  w Wiedniu jak dawn, tylko I. Graben 29

■ , -  — l*n Innem d«s Tratlnerhurea.
I pojedyncze odjzłr.'2 50—4-50 F i r m a  z a ł o ż o n a  w roku 1 8 7 3 .
|P °  wójne „ „ 4 50 -  8 50 Skład wszelkich paryskich szczególności. Rozsyłka punkt, za zaliczką

wyroby
najlepsze k a u c z u k o w e  1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1. 2, 3, 4, 
5 złr., rozsyła P U N K T U A L N IE  za zaliczką lub za gotówkę (1415 48-)
P ierre  M ounier pary»wei» t o w a r ó w  c u m o n  ycu

I i w  W ie d n iu ,  K a r i i t n e r s t r a i s e  I I w  B a z a r z <
I F r e lu n g :  *  w  B a z a r z e .

•  O B W I E S Z C Z E N I E .  ,

S  Otrzymawszy zezwolenie na ładowanie węgli nad Przemszą M

8| przy młynie Przyski w Prusach, mogę podjąć się przewozu węgli 
pruskich na przestrzeni Wisły do Krakowa i Królestwa polskiego 

►3( P° jaknajtańszych cenach.
ij; Chcący korzystać z mojej oferty, raczą się łaskawie zgło-
■ i  8 ić  d o  ( 1 4 2 7 - 2 - 4 )ii Juliusza Katza,

generalnego ajenta kopalni węgla i wapna Hugona hr. Henkla 
v. Donnersmarck w H a t t o w i c a c h ,  w Szlązku Pruskim.

jo d o w e  BAD HALL
w  c e s a r s t w i e  a n s ż r . ,  w  k r a j u  k o r o n n y m  G ó r n e j  A u s lr y l .

• . N?j^napzniej»zy zd ró j jodowy stałego l$ d u , znakom itej siły leczn iczej, w zołzach,
k o śrt r ^ L ^ w 0̂  h ’ w.szcl.k ,ch . e.hor®bl»ch organów płciowych przew lekłych zapaleniach  
kości i stawów I ich następstw ach 1 1. d. Stacyo kolejowe Steyr, Weis i Rohr i.Kremstbalbahn).

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja, zakończenie 30 września.
n  1 wiatł°mości udziela k r a j o w y  z o r z ą r t  h a j t i e l o w y  w  lla « l H a l l .
( lb7-b-6) Od wydziału krajowego Gór. A.
Wodę jodow? i sól jodowy można sprowadzić wprost od zarzędu kąpielowego Bad Hall

h o f f m e k s t h a

otor  parowy.
H e s t i a  r u c h a  5 yi l a . W e  n i ż  p r *y  U a ir tr -J  I n n e j  n i e
«lo i - a e l i u .  za poręczeniem. P a l e n i ,  w e  w s z y . t l i l r h  h r a l a c l i '
M o r a y ś c l ; ,aden osobny palacz, żaden ubytek pary, żade i osad kotłowy- 
żadna urzędowa koncosya. żaden fundament lub osobny kamień. Tania cen* 

zikupna, cichy chód, prosta konstrukeya itd.

C. k. fabryka machin H .  C . H o f T m e i s t e r  
w Wiedniu, Meidling, Hauptslrasse Nr. II.

T 0 próbach hamowania przez radcc rządowego prof
„ g e r ą i polecenia o wykonanych maszynach, następnie prospekt* 

wraz z opisami darmo i opłatnie. [1125 8 8]

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoanzlei.


